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Pismo poświecona sprawia robotników i intelifjlnoji pracująca
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(Przem ysłowcy odmówtli podwyżki. —  W przededniu strajku).

Wczoraj, o godz. 4 '’po poł., w lo
kalu Związku Przemysłowców (piotrko
wska 08), odbyła się konferencja przod- 
Śtawlcieli Zw. Zaw. z Pasa rajdowcami 
w sprawie wystawionych żądań pod- 
wyfcki płao robotniczych.

Że strony Związku „Praca." byli o* 
fc“cni: Kazimierczak, Durka i OgłowskL

Na wstąpię przedstawiciel przemy- 
■iuwców p. Pawłowski omówił" sytuacjo, 
w jakiej obecnie znajduje się przemysł 
łridzki. Następnie po dość długich, wza- 
iwnnyoh prżekonywanlaoh się stron, 
przedstawiciele Związków Przemysłow
ców oświadczyli, żo żądań rubjtniczych 
uwzględnić nie mogą, gdyż przemysł 
nie jest w stanie udzielić jakiejkolwiek 
podWyżki (Stnra piosenka).

Wobeo takiego stanowiska przed
stawicieli przemysłowców przedstawiciele 
Zw. robotniczych złożyli oświadczenie, że 
pgółowi robotników nio innego. nie po
zostaje* Jhk tylko ¡przystąpić do strajku.

* * 
m

W poniedziałek, dn. 8 b. m. odbę
dzie się narada przedstawicieli Zw. Zaw. 
robotniczych nad wytworzoną sytuacją 
w sprawio żądań, robotniczych.

Wieczorom dnia a b. m. w spra
wio odmowy przemysłowców podniesie
nia płac robotniczych Zarząd Związku 
„Praca“ zwołuje zebrania delegatów i 
poborców Związku „Praca.“ na godz. 8- 
w ieczorem. ‘ A rk an .

P o  l i k w i d a c j i  p r z e s i l e n i f b
PiEiyainai Bafli Biaistm.

WARSZAWA, i (PAT) Dzisiaj o 
godz. tt i pół rano przedstawieni zostali 
obejmującemu urzędowanie prezydento
wi ministrów Arturowi Śliwińskiemu 
urzędnioy Prezydjum Rady Ministrów. 
W imieiiiu zebranych urzędników przy
witał prezydenta dyr. departamentu Le- 
ohowicz, zapewniając nowego prezyden
ta, że ogół urzędników dołoży siŁ i sta
rań, aby ulżyć rządowi w jego trudnej 
praoy. Prezydont Śliwiński podziękował 
za złożenie tego oświadczania, poczem 
flyrektorowi© 3~ch departamentów przed- 
fiawili prezydentowi wtiz\stkich urzę
dników.

Piiiiaifi miaisirt
£Od v>t*umego koresp.)*

WARSZAWA, 1. Wczoraj rano przy
jechał ze Lwowa minister robót publicz
nych p. inż. Ziemiński.

CiĘtlanl! 5J ; 31
(Ud własnego harap.).

WARSZAWA, 1. Wiadomość, ja
koby wskutek trudności w obsadzeniu 
*un. poczt i telegrafów powstał zamiar 
przyłączania tego resortu w postaci pod- 
Bokretarjatu stanu, jest fałszywa. Mowa 
była jedynie, jak nas informują, o ewen
tualności powierzenia ministrowi prze- 
łnysłu i'handlu tymczasowego kierow
nictwa ministerstwem .poczt i telegrafów, 
aż do definitywnego obsadzenia tej teki. 
Zarówno ta sprawa, jako też obsadzenie 
ministerstwa wyznań religijnych i oświe
cenia publicznego rozpatrywane będą w 
Związku z nominacją ministra skarbu.

M a s t o .  i
1

(Od własnego ftoresp.}
WARSZAWA 1. P. Jastrzębski 

przybywszy dzisiaj z Hagi, po odbyciu 
Darady z p. Arturem Śliwińskim, z któ
rym doszedł do porozumienia, zastrzegł 
sobie odpowiedź w sprawie objęcia teki 
skarbu do pooiedziałko, po zapoznaniu 
się 20 (itanein Skarbu i po naradzie z 
p. Z. czkiena. * i.

IfoiSt SiaiSlKSlS.
I\x±. G a^Jel iiiarutewicz

WARSZAWA, l. (wł.). fnż. Gabijel 
Narutowicz, mianowany miajstremspraw 
zagranicznych w gabinecie p. Śliwińskie
go, urodził się w r. 1SG5 na ZmudaL 
Niemieckie giauuHyuni klasyczne koń
czył w Ubawie, studja wyższe na fakul
tecie matematycznym odbywał w Pe
tersburgu. Następnie studjowiił inżynie
rię budowlaną na politechnice w Zuri- 
chu, gdzie otrzymuje dyplom inżyniera 
w 1891 r.

Od roku 190S do l !>20 jest profeso
rem zwyczajnym, inżynjerji lądowej na 
politechnioc w Znricbu. Jednocześnie 
jest doradcą technicznym miasta Zuri- 
chu, oraz radcą prawnym i technicznym 
rządu szwajcarskiego. W  r. 1920 prze
jeżdża do Polski, gdzie po Kędziorze 
obejmuje ministerium robót puplioznych 
w gabinecie p. Witosa.

Prcff. dr. W a cła w  r«akcw 9r.i
Dzisiejszy minister sprawiedliwośol 

urodził się w Wilnie w 1830 roku. Wy
kształcenie gimnazjalne i uniwersyteckie 
otrzymał w Warszawie. W 1002 roku 
ukończył studia prawne i doktoryzował 
się w rok później. W 1905 r. w czasie 
kfuncjonowania sądów obywatelskich był 
referentem Sądu głównego. Do 1915 ro
ku pracuje jako obrońca, wydająo szereg 
prac poświęconych teoiji prawa krymi
nalnego. W 1917 roku zostaje miano
wany przez Tymczasową Radę Stanu 
wicedyr. dep. sprawiedliwości, a w 1918 
r. w gabinecie Moraozewskiego zostaje 
kierownikiem ministerjnm sprawiedliwo
ści. Zwolniony z tego kierownictwa za
czął pracować jako docent uniwersytetu 
warszawskiego, a następnie jako profe
sor zwyczajny wykładał teorję prawa 
kryminalnego.

D r( K a z im ie r z  Ż a c z e k
Urodzony w 1883 r., gimnazjum 1 

uniwersytet końazył w Krakowie, gdzie 
również doktoryzował się w 1607 r. W 
tymże roku zaczął pracować zawodowo 
w prokuratorji skazbu we Lwowie, ana- 
irtępnie w krajowym sądzie we Lwowie

i Krakowie. W 1912 przenosi się do mi
nistorjum skarbu w Wiedniu, gdzie pra
cuje w sekcji budżetowej i kredytowej. 
Od stycznia 1919 r. pracuje jako dyrek
tor departamentu budżetowego w min. 
skarbu w Warszawie.

F m  i B!wj!o m i i u
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 1. Redaktor naczelny 
gazety „Le Journal da Poiogne" p. Fr. 
Deiagneau plsza o nowym rządzi« p. A. 
Śliwińskiego, co następujei

sZo stanowiska francuskiego poll* 
tyka nowego gabinetu, |ak ml to po- 
t.v;rrdilł wczoraj wieczorem p. Naru
towicz, dążyć b;dzio do zacieśnienia 
węzłów przyjaźni, które łączą rządy 
Poryła I Warszawy i wykaż;, iż jest 
zdecydowana do ścisłej współpracy z 
naszym rządem we wszystkich sprawach, 
w których oba kraje mają interesy 
wspólne.

Jeżeli, jak można przewidywać, blok 
lpwlcy pozostanie ścisłym i nie da się 
zastraszyć przez manewry przeciwników 
politycznych, gabinet p. Śliwińskiego 
będzie sprawował rządy aż do wyniku 
wyborów i wejścia w tycie nowe) kon
stytucji.

* Wsiyscy pyzyjacieje Poiakt życzą 
mu asczerzo wykonania tego Szadania i 
03*ągnięcia dla dobra swego kraju szczę
śliwych wyninów*.

■■■
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ISiai lolEjnitłwa.
KATOWICE, l (PAT) Dyrekoja ko

lejowa w Katowicach komunikuje: Pol
skie koleje państwowe w obejmowaniu 
kolei górnośląskich zastały zasadnicze 
trudności, ę uniemożliwiające prawidłowy 
ruch pociągów osobowyoh i towarowych.

Pracę objęli prawie wszysoy pra
cownicy bez dostatecznej znajomości 
stosunków miejscowych i tylko dzięki 
gorJiwośoi i wysiłkom personelu należy 
zawdzięozaó, że intensywny ruoh na ko
lejach górnośląskich nie uległ przerwie. 
W myśl umowy genewskiej PKP. ode
brać miały w ciągu 6 godzin 800 paro
wozów zdolnyoh i 130 niezdolnych do 
ruchu. Niemoy oddali tylko 179 paro
wozów zamiast 800.

Ody pomimo tych trudności począł 
się ruch pociągów ustalać, pewne obja
wy zdawały się wskazywać na oelową 
pracę niemieckich funkcjonarjuszy ko
lejowych, starających się ruch polskich 
kolei utrudnić. Oprócz tego rozpoczął się 
nowy rodzaj trudności, wstrzymujący 
ruch pooiągów toyrarowyoh i wpływają
cy przez to na regularność ruchu pocią
gów osobowych. 'Na podobne trudności 
napotkała dyrekcja kolejowa przy zapo
trzebowaniu przez kopalnie wąglarek.

Zapotrzebowanie na 28 czerwca r.b. 
wynosiło t5492 węglarek, kopalnie otrzy
mały zaledwie różuych węglarek 1001 
Zjawisko, to stale się powtarza.

ZbtodniuE lamactiy lie s M it .
KATOWICE, 1. Do Piekar*przybyło 

dziś przeszło 300 uchodźców z Khrnik i 
Mikulezyc. Opowiadają oni o gwałtach 
niemieckich, jakie tam mają miejsce. 
Ostatniej nocy kilkuaot orgeschowców 
napadło na Kurnik i Mikulozyoa, bijąo 
w nieludzki sposób każdego Polaka. W 
niektórych domach stawiano opór, obroń
cy jednak przed przewalająoemi «iłami

Apteka

K. C h ą d z y ń s k i e g o
P iotrk ow sk a  IG4,

poleca WODY MIMERALNE
sztuczne i naturalne świe

żego czerpania. 
SPECYFIKI zagraniczne i kra
jowe a w Szczególuośoi wy
roby firmy „Mag. KLAWE“.

orgeschowców mu*sleli ratować się u- 
oieczką. Według opowiadań kobiet przy
byłych później grenschutz znęcał się nad 
pozostałymi Polakami, zwłaszcza nad ko
bietami. Wywlekano je z łóżek bito ki
jami i pałkami gumowerai, wyrywane 
włosy. Selbzschutz mścił się w ten spo
sób za ucieozkę mężozyzn. Wiadomości
0 podobnych gwałtaoh nadchodzą takżs
1 z innyoh miejsoowośoi, a zwłaszcza % 
powiatu zabrskiego, lublinieokiego i by
tomskiego.. Postępowanie Orgeschowców 
sprawia wrażenie, jakoby Niemcom za
leżało na wywołaniu krwawyoh walk na 
pograniczu.

C ne Bapaäj.
#KATCTWICE, 1. (AW). W nocy 20 

na 80 Orgeszowcy z Zabrza napadli na 
Bielszowice, Knurów, oraz przyległe wsie. 
W Knurowie zostało kilku zabitych i 
kilku rannych. Strzelaninę rozpoczęli 
Niemcy w nocy, ustawiająo kulomioty 
na drzewach w pobliżu Knurowa. Napady 
Orgeszowców zagrażają nie tylko oby
watelom tutejszym, lecz również zakła
dom państwowym i kopalniom tych mioj- 
scowości.

KATOWICE, l. (AW). „Goniec Ślą
ski" donosi, że w powiatach kluozbor- 
skim i olewskim, gdzio obecnie ściągnęły 
wojska niemieckie. Niemoy iuż przęsło 
od tygodnia mordują i wypędzają Pola
ków. Dziennik powołuje się na istnie
nie komisji międzysojuszniozoj, której 
członkowie zarówno ze strony polskiej 
jak i niemieckiej są mianowani. Komisja " 
ta powinna zająć się sprawami napadów 
i winno być zorganizowano jakieś ciało, 
które rejestrować będzie wypadki gwał
tów i morderstw. Odnośne dane po 
wręczeniu ich rządowi winny być przed
łożone do załatwienia komisji między
sojuszniczej.

Krwawe ¡alicie w Zairu.
OPOLE, 1 (PAT) Zajście w dnia 

29 ub. m. między żołnierzami francu
skimi a niemcami w Zabrzu, mla o na* 
stępujący przebieg: Około godz. 17 
grupa niemców poczęła rabować mie
szkania polaków, którzy zwrócili się « 
pomoc do najbliższego posterunku fran-s 
cuskiego. Posterunek, ten zmusił na
pastników do ucieczki. Przyłączyli siq 
oni jednak do uzbrojonej bandy nie
mieckiej, liczącej 100 ludzi. Banda 1« 
rozpoczęła ogień przeciwko francuzom. 
Na odgłos strzałów nadbiegł z pomo.ą 
inny posterunek francuski, oraz kom*

Eanja piechoty i sekcja samochodów t  
■rabinami maszynowymi. Wywiązała 

s ię  formalna bitwa, w czasie któref 
zginął jeden żołnierz francuski, a 3 od
n io s ło  rany. Po stronie niemieckiej  
Jest 17 zabitych. Za linjami francuSAlmi
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czynne: od 10 r. do 11 wlecz. 
Csnielniana M  34 „URANIA".

pr ¡¿z kule niemlec ie zab t/ch zostało 
¿«■j e dzleoi. Di. 80 t;b. m. wiadz^ 
w ¿¿ysojuszn cze rozpoczęły śledztwo 
w toj sprawia.

J ii Bitni! isonala Fiastuzis.
KATOWICE 1. (PAT). Wolf do

nosi urzędowo « Gliwic, że dziś wieczo 
rem przyszło tam do ostrej strzelaniny

ftouiiędzy ludnością cywilną a wojskiem 
rancuskim, która wynikła przy rozbra

janiu dotychczasowe) policji oleblpoyto- 
wel. Do godz. 20 wiecz., było 16 osób 
nabitych, w tem 2 francuskich żołnie
rzy. Zgórą 80 osób odniosło rany. W 
Gliwicach ogłoszouo zaostrzony stan 
oblężenia.

¡alliilatla mmfeitd«.
BEKL1N, 1. Z Moniichjum donoszą, 

to  wczoraj odbyła się tara wielka de
monstracja Związku Oberland, którego 
¿¿iaialnosć zapisała się krwawemi gło
dkami La G. Śląsku. Był to związek, 
który dopuszczał się najstraszniejszych 
okrucieństw w czasie plebiscytu wobeo 
ludności polskiej. Członkowie tej orga
nizacji wyruszyli wczoraj na mauifesta- 
cjtj w pełui-m uzbrojeniu z mauzerami i 
pa.kann gumowemi. Dla ochrony tej 
mauifestacjl wyruszyły silne oddziały 
bolioji niebieskiej i zielonej, Robotni- 
Icow, którzy zebrali się dla kontr-maur 
iu&Uoji policja rozpędziła siłą.

CS.îIiï Ii-iii lililj .
KATOWICE l. (l'AT;. Jutro od

będzie Bitj ewakuacja V tej strefy, i o 
stronie polskiej strefę buuowi polska 
c ęść powiatu Gliwickiego, część pow. 
Kucibur kiego i powiat Rybnicki. Wo 
wt. tek wkroczą do V-toj eirefy wojska 
polskie.

Polityka polska
l i l i i  lilika-tniuuiti.

WARSZAWA, 1 (PAT) Dnia 27-go 
czerwca nastąpiła w Paryżu wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych polsko-fran- 
eubklego układu politycznego z unia ld 
lutego 1921 r. Konwencja handlowa pol
sko-francuska z dnia 6 lutego b. r. we
szła w życie w 8 dniu po notyfikacji o 
jej ratyfikowaniu przez Sejm warszaw
ski, t. j. un. *zo.VI r. b., zgodnie z art. 
£0 ej konwencji. W najbliższych dniach 
konwencja handlowa opublikowaną bę
dzie w Dz. Ust. Rz. polskiej. Urzędy 
eelne otrzymały instrukcje, by stosowały 
kię do przepisów konwencji cd ün. 20 
ezerwca r. b. .

IlkOlWil (tllh-UltlllKUŁ
WARSZAWA. 1. (wł.). W ponie

działek dnia 3 lipca r. b. przybywa do 
"Warszawy misja rządu niemieckiego ce
lem podjęcia rokowań w sprawie kon
wencji handlowe) między Polską a Niem
cami. Na czele misji stoi obecny refe
rent spraw polskich w min. spr. zagranicz
nych a dawniej radca legacyjny i chargé 
d'afiaires mtmiecki w Warszawie, p. v. 
Dirkten.

0 ŵ iiiAw M t i i M
WARSZAWA, 1 (PAT) Z powodu 

noty delegata polskiego w sprawie wię- 
Éniow kowieńskich, delegat litewski p. 
BIdzykauskas złożył prezydentowi Rady 
Ligi Narodów notę, zawierającą goło
słowne zaprzeczenie poczynionych za
rzutów. W odpowiedzi ua tę notę dele-

(at polski prof. Askenazy wystosował do 
rezydenta Rady Ligi Narodów obszerną 
olę, zbijającą gołosłowne twierdzenia 

litewskio oraz wykazującą złą wolę rzą
du kowieńskiego.

lak pisiM tólaiwiij oStalty?
CHARKÓW, 1% (AW). Od kilku ty

godni tutejsze poselstwo polskie prowa
dzi walkę, celem otrzymania od komi- 
aarjatu do spraw zagranicznych ścisłej 
odpowiedzi co do miejsca pobytu uwię
zionego przez Ukraińców dr. Bielińskipgo.

Komisariat do sjiraw zagranicznych uni
ka Y.Yzeikimi sposobami odpowiedzi, co 
każe. przypuszczać, ie dr. Bielińskiemu 
Stała się krzywda, którą rząd ukraiński 
obuwia filę 1 wyjaśnić. Polski Charge 
d'affalre8 wystosował ostatnio notę, w 
której uprzedza ukraiński komisarjat do 
epraw zagranioznycb, io  naj mniej sza 
zwłoka w odpowiedzi będzie uważana za 
urzędowe stwierdzenie faktu bezprawne
go zgładzenia przez władze ukraińskie 
takładnlka polskiego, dr. Bielińskiego.

W  H a d z e .

Sjricl fplew j. M m .
HAGA 1. (PAT). Litwinow przed- 

itawił podkomisji kredytowej swój plan 
odbudowy Ro*ji l zaznaczył, te cyfry 
po dano uprzednio po gruntownem roz
patrzeniu zoetały bardzo znacznie przez 
specjalnie powołaną komislą zreduko
wane. Wobeo czego przedstawi plan 
dotyczący jedynie najpilniejszych po
trzeb. Litwinow wyraża przekonanie, 
lż aby dokonać dzieła pożytecznego, na
leżałoby przeprowadzić ogólną odbudo
wę całego kraju. Dodaje przytem Lit
winow, że wszystkie kredyty, których 
eię obeonie domaga Rosja są przeina
czone na zapłacenie zamówień, poczy
nionych zagranicą. Wreszcie Litwinow 
obiecał dostarczyć informaoyj dodatko
wych, których domagają się poszczegól
ni delegaci.

itt'aa » I iM ił.
DUBLIN l. (PAT,. Pa!ao spra

wiedliwości oduai y zo=tał bez stawia
nia warunków. Cały garnizon dostał 
się do niewoli.

DUBLIN 1. (PAT). Według urzę
dowego komunikatu K^du irlandzkiego 
wolnego państwa kapitulacji pajacu 
sprawiedliwości, byłu bezwarunkową. 
Między tymi, którzy się poudali, znaj
dują się przywódcy repub ikańscy oraz 
wszyscy wyżsi oficerowie republikań
skiego sztabu geńeralnig). O.gau re
publikański jo i a je, że De Valera 1 objął 
kieruwnictwo nieieguiarnych sił zbroj
nych.

Fia:e galsGiema iiaszj.
BCKLiW, 1 (Aw) Na porządku 

dziennym obrad parlamentu Rzeszy w 
przyszłym tygodniu znajduje się między 
inntmi pierwsz? czytani« ustawy o o- 
chronie republiki. a podczas
pierwszego czytanie w środą będzie 
ograniczona w ten sposób, aby ustawa 
jeszcze tegoż dnia m oja  byó odesłana 
do Komisji prawnicze., która ze swej 
strony ma również w przyspieazonem 
tempie dążyć do je) załatwienia. Po 
irodowem posiedzeniu plenarnym na* 
stąpi krótka przerwa, aby umożliwić 
komisji prawniczej zajęcie się ustawą o 
oc ronię repub^U za i komisji podat
kowe) ustawą o pożyczce przymusowej.

Foitij za l l . I M t a .
BERLIN, 1. .Vorwärts“ donosi, ¿e 

przywódca Partji Niemiecko-Narodowej 
i poseł do Reichstagu Helfferich po wczo- 
rajszem aresztowaniu studenta Günthern, 
jako współwinnego w zamordowaniu 
Ruthenau’a, wyjechał natychmiast z Ber
lina, prosząc policję o ochronę jego 
mieszkania.

„Deutsche Ztg.“ dowiaduje się z 
Kolonji, że po wczorajszych manifesta
cjach partji socjalistycznej grupa komu
nistów dziś w nocy otoczyła mieszkanie 
i fabrykę znanego posła Helffericha i 
wdarła się do miesźkania. Powodem na
padu była pogłoska, że Helfferich ukry
wa się u swego brata. Komuniści chcieli 
złiuczować go. Ucierpiał na tem tylko 
brat jego, który wyszedł na spotkanie 
komunistów, gdyż został ciężko pobity, 
mieszkanie jego zostało całkowicie zde
molowane.

Slialt b  M io l i
BERLIN, 1 (AW) Strajs drukarzy I 

1 personelu pomocniczego trwa w !dal- 
szym ciągu. W sobotą w południe za
padła uchwała, źe strajku nie gnalety w 
iadnym razie likwidować przed wtor
kiem, w którym to dniu odbędą się de
monstracje na rzecz ustroju republi
kańskiego. W związku z teml demon
stracjami ustanie wa wtorek w południe 
wszelki ruch.

PaSt iiile ü M a iit iiá L
LO;-Dl/N, 1, Rokowania między 

Anglią o Francją w sprawie zawarcia 
paktu an e'»ko-francuskiego posunęły 
się w or.t • c’i czasach znacznie na
przód. R. angielski o£w:adczył goto» 
wość zawarcia paktu i przyjęcia zobo
wiązania obrony obszarów francusk ch 
w razie zaatakowania ich. Francja ze 
swej strony ma zakomunikować, czy 
jost gotowa postępować wspólnie s 
Anglją w sprawie odszkodowali nie
mieckich i ewentualnych sankcyj. Po
incare dotychczas nia udzielił w tym 
względzie zadowala ącej odpowiedzi. W 
politycznych kołach angielskich żywią 
nadzieję, iż z Konferencji haskiej wyłoni 
się zgodna współpraca między Sprzy
mierzonymi, poczem rokowania w spra
wie paktu engiolsko-francuskiego szybko 
zostaną doprowadzone de korico.

Zaprzeczenie rumuńskie.
BUKARESZT, 1. (PAT). Minister

stwo apraw zagranicznych zaprzecza ka
tegorycznie tendeoyjnym pogłoskom, 
które się pojawiły na łam ach prasy za
granicznej, Jakoby na skutek porozumie
nia, zawartego między rządami rumuń
skim, jugosłowiańskim i greckim wojska 
WrangJa mają być przotranzlokowano z 
Bułgarji do Dobrudży, Maocdonji i Franojl.

j t e í s t a  uiai nadiicle.
WASZYNGTON, 1. (PAT). Jeden z 

wysokich urzędników skarbowych o- 
śwladczył przedstawicielowi agoncji Ha- 
vasa, żo aczkolwiek komisja długów wo
jennych, pozostałych po -wojnie świato
wej, nie zna jei zcze iustrukcji, udzielo
nej delegatowi francuskiemu, jest jednak 
gotową ro/począć na ten temat dysku- 
6j<3* Urzędnik tan dodaje, że pomimo 
ograniczenia kompetencji tej komisji 
przez kongres, istnieje wiele sposobności 
pokrycia tych długów.

im illa  iozt¡o itü M
GENUA 1. (AW). Biuro informa

cyjne Ligi Narodów podaje: Tymczaso
wa komisja miopzana rozbrojeń zbierze 
się 3 lipca w Paryżu, pod przewodnict
wem p. M. V.ivianiego. Na skutek de
cyzji Kady Ligi Narodów, tymczasowa 
komisja rozbrojeń zostanie uzupełniona 
przez 7 nowych następujących c łon- 
ków: Robert Cecil (Anglja), Lebrun, b. 
minister kolonji Francia), Sapieha (Pol
ska). Alcaia Zamora (Hiszpaoja), Urru 
tia, Toxre oraz pułk. Ruener.

Ilizgl sowieckie da te iy iil.
MOSKWA, 1. (A. W.) Bolszewic

ka .Prawda* w artykule „Handel z A- 
meryką" dowodzi, że poważne stosunki 
handlowe Rosja utrzymywać może tyl
ko z Ameryką. Chodzi tu wyjaśnia ga
zeta — o taki handel, który conajmniej 
podwoi obroty handlowe w stosunku do 
obrotów przedwojennych.

Rosja mogłaby do Ameryki wywo
zić tylko ropą naftową, na którą Ame
rykanie bardzo liczą, mająo na wzglę
dzie dalBzy rozwój swego przemysłu. 
Ameryka wydobywa u siebie 8 miijar- 
dy pudów ropy i brak jej jeszczo 2-ch 
miljardów. Rosja wydobywa najwyżej 
66J miłjonów pudów, ale przy pomocy 
Ameryki może podnieść produkcję do 3 
miljardów, z których 2 miljardy wy
wieźć może do Ameryki, otrzymując 
wzamian instalnc,e techniczne dia prze
mysłu i rolnictwa, za jeden miljard 
rubli w złocie. x

Oto dlaczego dok<ł* Rosji sowiec
kiej kręcą sią komisjoccrzy euro; ejfcy, 
uprzejmie dyplomatyczni jak Lloyd Ge
orge 1 brutalni jak B-.rthou, którzy łap- 
czywem okiem, spoglądają na rosyjską 
naftę, aby odsprzedać Ją Ameryce. Ale 
Rosja woli obejść się bez pośredników 
i mieć bezpośrednio do czynienia z 
Ameryką.

Itazatlilj D M cM ra K st!! .
CHARKÓW, l (AW) Rząd nkraiń- 

ski toczy obecnie pertraktacje z rządem 
niemieckim w sprawie przystąpienia U- 
krainy do traktatu w Rapallo. Ukraina 
zasadniczo wyraziła 6wą zgodę na roz
szerzenie traktatu w Rapallo, czyniąc 
Jednak faktyczne podpisanie umowy za- 
leżnem od wydania Ukruiuie przez Niem
cy 400 milionów mk. niemieckich, zde
ponowanych w Niemczech przez Petlu- 
rowców.

W sprawie tej osiągnięto ostatecz
nie porozumienie. Ukraina zgodziła się 
na zapłacenie kosztów ewakuacji Nie
mców z Ukrainy w r. 1918 w wysokości

100 miłjonów mk. •'Niemcy zaś zgodziły 
Się w ypłacić pozostałe 300 miłjonów mk. 
niemieckich rządowi Uknvny^sowiecklej.

fisHa i® B?[t.
RYGA l. .Prawda* Tzamleszoza 

dłuższy artykuł powitalny na przyjęci» 
przodstawiolcia Momioo Kessłora, p. 
„Pozdrywlonie mężowi czynu". Dzien
nik zauważa, że jakkolwiek między 
Rządem Sowietów a burżuazyjneml 
Niemcami istnieją wielkie rozbieżności, 
nio mniej naleiy powitać przedstawi
ciela Niemiec z wielką serdeoznością i 
1 wyrazami nadziel, żo porozumienie 
dojdzie łatwo do skutku.

Ten sam dziennik zamieszcza wy. 
wiad z Kesslerem, który powiedział in- 
Id.: .Robota, czekająca przedstawiciela 
niemieckiego w Rosji jost zupełnie pro
sta i jasna. Obydwa państwa, rosyjskie 
i niemieckie, muszą 1 będą pracowały 
ręka w rękę na zasadzie wzajomńości“.  ̂
Jako gorący zwolennik zbliżenia Rosłl 
do Niemleo obieosł Kessler utyć wszel
kich sił celem rozwlnięola 1 ustalenia 
stosunków między obydwoma pańBt- 
wami.

Z M  Lenina.
WIEDEŃ, 1 (PAT) „Neue Freio 

Pressa* donosi s Berlina: Prof. Klem-

R erer, który był wzywany do Lenina do 
loskwy, powróci) jut do Berlina. Dzien

nikarzom profesor Klomperer oświad
czy ł, łe  Lenin nio cterpl na paraliż po
stępowy, łecz jest w wysokim stopniu 
wyczerpany, wskutek wytętonel pracy,
•  zatrucie żołądka powiększyło jeszcze 
Jego- stan choroby. Przesadą byłoby 
jodnak twierdzić, że stan Lanlna jest 
beznadziejny. Lenin nie może obacnlo 
pracować umysłowo, interesuje się J e d 
nak wszystkieml sprawami. Lenin — 
zdaniem profesora—po trzech, czterech 
miesiącach wypoczynku może powrócić 
do zdrowia.

Zaswa zamadi.
LWÓW, 1 (A W) Dzienniki dono

szą, żc 29 czcrwca w nocy dokonany 
został zamach dyn. na budynek policji 
Państwowej w Sądowej Wiszni. Podrzu
cona została petarda o wielkiej sile 
wybuchowej. Cz<‘ść budynku została 
zniszczona, aresztowano 6 Ukraińców 
podejrzanych o wykonanie zamachu. 
Śledztwo w toku.

W dzisiejszem ciągnieniu 4 I pół 
proc. pożyczki państwowej (miłjonówki) 
wylosowano numer

1357851.
Numer sprzedano w PKKP. w Łodzi.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
Notowano: Dolary 4SI 5

Marki niem. 12,58
Franki franc. 402.—
Fun. sterling! 2137«

Z  żyd a organizacji 11 P R
O gólno-m iejsk ie k u rsy  ąg l-  

łatorSvtio N p r.
W poniedziałek dn. 8 lipca o godz.

7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) od
będzie się czwarta z kolei pogadanka. 
Prelegent kol. Z. Hajkowskl.

Koledzy, zapisani na kursy powin
ni się stawić w komplecie.

P o sied zen ia  Komisji 
z n s o z & a .

We wtorek, dn. 4 b. m., o godz. 7 
wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) odbę
dzie się posiedzenie Komisji dla urzą
dzenia znaczka.

Uprasza się członków o punktualne 
przybycie.

Z pow'odu bardzo późnego zakoń- 
ozenla wczorajszego posiedzenia Rady 
Miejskiej — sprawozdanie zmuszeni je
steśmy odłożyć do następnego numaro.

Robotnicy popieraj- 
oie pismo „P ra ca “ .
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N o w y  r i ą d ;
Po mozolnych zabiegach i przeło- 

laniu Intryg warcholącej prawicy, zdo*
ki wreszcie p. Artur Śliwiński sformo- 
ać listę awego gabinetu, która uzyaka- 

zatwlerdzenie Na-w dniu 28 ub. m. 
czolnlka Państwa. 

Nazwisko nowe o premjera, oenio»
pogo wielce historyka i literata, dobrzo 
fest znane od lat
ttodlegtośoiowei 
Itwa polskiego.

wielu radykalno-nlo- 
emu odłamowi apołeozeń- 

Wprawdzle p. Śliwiń
ski nie występował dotychczas na azer 
ezej arenie politycznej i nie zdołał wy
badać zalet i uzdolnień, kwalifikująoyoh 
go na męża stanu, ale plony dotych
czasowej pracy spadkobiercy p. Poni
kowskiego, w lataoh wojennych i przed- 
wojennych z konieczności na wężazem 
] olu prowadzone}, oraz energja, praco
witość i szerszo horyzonty apułeczne, 
wykazane przez p. Śliwińskiego na sta
nowisku wiceprezydenta m. Warszawy, 
pozwalają mieć nadzieję, fce nowy kie
rownik rządu sprosta swym zadaniom 
w roli prezydenta przejściowego gabi
netu. Nadzieję tę wzmaoniają bardzo

Jioważne zaloty osobiste p. Siwińskiego, 
ednająco mu nawet w obozie przeolw- 

Lików politycznych zasłużony szacunek.
Z tek miuiBterJalnyoh pozostały 

nieobsadzone jedynie teka ministr» 
poozt i telegrafów, wolna po wycofaniu 
E iządu przez Klub Pracy Konstytu
cyjnej p. Stesłowlcza, oraz teka min. 
Oświaty, którą piastował p. Ponikowski. 
Większość ministrów p. Ponikowskiego 
pozostała na swyoh stanowiskach. Prze- 
eunięoia i zmiany nastąpiły w minister
stwach: »praw zagranicznych, ¡»skarbu, 
Sprawiedliwości i robót pubiioznych.

Atakowany zaoięoie przea P. 8. L. 
1 P. P. S. UBtąpił min. Skirmuut, którego 
rieoo osobista polityka stała się była 
podobno Jednym s głównyoh powodów 
przesileń u. Można mieć bardzo po
wabno zaetrzozenia oo do celowości 
poszczególnych przesunięć b. ministra 
spraw zugracicznych, móżna mu stawiać 
w pewnych wypadkach zarzuty bier
ności i zbytniego ulegaaia nastrojom 
zagranicy, trzeba jednak naogół przy
znać, fce mimo nieuniknione błędy p. 
Skirmunt był jednak ministrem z praw
dziwego zdarzenia, i na to się zgodzić 
muszą, choćby tylko po oiohu, nawet 
najzagorzalsi iego przeoiwnioy. Miejsce 
p. Skirmunta obejmuje dotyohczaeowy 
minister robót pubiicznyoh p. Naruto
wicz, o którego przygotowaniu dyplo- 
niatyoznem narazie tyiko tyle powie
dzieć można, fce był w Genui zastępoą 
p. Skirmunta.

Ludność w Polsce.
Główny urząd statystyczny podaje 

poniżej przytoczone dane o składzie na
rodowościowym ludności w liczbach bez
względnych i w odsetkach, zestawione 
na podstawie ostatniego spisu ludności.

Dane te nie dotyczą Ziemi Wileń
skiej, Górnego Siąska, araz osób, obję
tych spisem wojskowym:

Warszawa miasto: 981,170, w tem 
ludności polskiej 673,820, (72.8 proc.), 
innej 257,858 (97.7 proc.). Województwo 
warszawskie: 2,112,106, poi. 1,895,186 
(89.7 proc.), in. 216,920 (1-0.3 proc.); Wo
jewództwo łódzkie: 3,251,097, p. 1,859,488 
(82.6 proc.), in. 891,609 (17.4 pr.); Kiele
ckie: 2,534,214, poi. 2,812,874, (91.2 pr.), 
in. 221,840 (8.8 ph); Lubelskie: 2,085,557, 
p. 1,776,047 (85.2 pr.), in. 809,510 (H .8  
pr.); Białostockie: 1,802,259, p. 996,014 
(7ii.5 prj), in. 306,245 (23.5 pr.); Nowo
grodzkie: 1,300,069, p. 649,719 (BO.pr.), 
In. 650,350 (50 pr.); Poleskie: 876,065, p. 
190,700 (21.8 pr.), in. 685,965 (78.2 pr.); 
W ołyńskie: 1,433,157, p. 207,982, (14.5 
pr.), in. 1,225,226 (85.5 pr.); Poznańskie:
1,*74,057, p. 1,028,5-22 (82.5 pr.), in. 344,535 
(1 5 pr.); Pomorskie: 939,495,' p. 754,907 
(8(1.4 pr.), in. 184,588 (19.6 pr.); Krakow
skie: 1,989,399, p. 1,859,888 (93 pr.), in. 
139,561 (7 pr.); Lwowskie: 2,718,856, p. 
1,525,751 (50.1 pr.), in. 1,193,105 (43.9 pr.); 
Stanisław ow skie: 1,348,481, p. 294,381 
( 2 1.s pr.), in. 1,054,100 (78.2 pr.); Tarno
polskie: 1,429,027, p. 633,948 (44.8 pr.), 
In. 795,679 (55.7 pr.); Siąsk Cieszyński: 
143,252, p. 110,756 (70.3 pr.), in. 34,470 
(2iJ.7 pr.). Ogółem zatem liczba' ludności 
Rzeczypospolitej wynosi wedle tego spi
su 25,372,437, w CZOlll po lskiej 17,369,883 
(<►*> 4 pr,) wuej 8^)12, ( 3 1 . 0  proc.).

Ustąpił też p. Michalski, którego 
0Dl0<

_ " . wygłi
ne su poesątku urzędowania, ok*

piękne obiecanki na temat „telaznaj 
miotły“ i „żelaznych nofcyo“, wygłasza*

się rychło bajką o „żelaznym wilku* 
P- Miohalskl Zdołał wprawdzie lakoby 

iołdowy marki pol-cahamowaó spadek giełdowy marki po 
•klcO, niestety jednak w parsa z tem 
nie zdołał wzmoonló jej Biły nabyfcozej. 
wskutek czego drożyzna ozyni nadal 
w naszem życiu spofecznem zaatrasza- 
Jąoe postępy i spustoszenia. Trochę 
zdobytej w pierwszym okreBle swej 
karjery minlaterjalnej popularności stra- 
oił p. Miohalskl ryohło na skutek sw ych  
autentycznych zapędów i ujawnionych
niejednokrotnie tendenoyj nieliczenia sie 
z Sejmem, zań ostatnio skompromitował
się pomysłami oddania monopolu tytu-

kt ‘
wym kiórowr” ‘ 

bu został Dr. Ęaozek; pertraktacje i

niowego w arendę obosrnu kapitałowi. 
Tymożaaowym kierownikiem miń. skar-

właśoiwym kandydatem p. Jastrzębskim 
dobiegają końoa. P. Jastrzębski wyzna
czony był jako delegat rządu polskiego 
do spraw ekonomioznych na konferencję 
haską.

Ministerstwo sprawiedliwości po p. 
Sobolewskim objął adw. przys. i Profe
sor prawa karnego, p. Wacław Makow
ski, zbliżony ideowo do P. P. S. Wa
kującą po p. Narutowlozu tekę miuistra 
robót publicznych objął inż. Władysław 
Ziemińskl ze Lwowa.

Jak wiadomo, nowy swój gabinet 
p. Śliwiński przedstawi w najbliższą 
środę Sejmowi, wygłasząjąo przy tom 
ezpoaó programowe. Niewątpliwie, że 
większosć, która poparła osooę p. Śli
wińskiego na komisji głównej, nie od-> 
mówi mu rotum zaufania na plenum 
Sejmu. Nie dlatego może, by komplet 
ministrów nowego rządu był konstelaoją 
gwiazd pierwszej wielkości, ale przedo- 
wszystkiem z tego względu, iż ostate
czna likwidacja przesilenia jest narzu- 
cająoą się wprost wszystkim zdrowo 
myślącym czynnikom państwowym — 
konieoznością.

Stanowczy wyrok •  p. Śliwińskim 
i jego rządzie będziemy mo^li wydać 
dopiero ua podstawie jego czynów i 
działalności. Dziś już wszakże z pe
wnością twiardzić można, że nawet w 
najlepszym razie czas urzędowania na
stępcy p. Ponikowskiego będzie krótki 
i ograniczony z konieczności terminami 
blisktob już wyborów.

B. D.

•e*

llu>agi.
Wądka na m łodzież.
Od pewnego ozaan bawi w mieście 

naszem niejaki prof. Jaxa Chamiec, któ- 
ry jak to wiemy ze wzmianek w gaze
tach oraz z Jaskrawych afiszów antyży 
dowskteh działa na naszym grancie jako 
agent warszawskiego towarzystwa „Roz
wój“, zostajaoego pod kierunkiem zna
nego zamachowca, a Jeazoze głośniej
szego wykradacza cudzych listów, posła 
dr. T. Dymowskiego.

Kim zaś jest proL Jaxa Chamioo? 
Słyszeliśmy o nim troohę w różnyoh oza- 
saoh 1 z wieści nadchodzącyoh z różnyoh 
okolic, kroju. Występuje w różnyoh
rolach. Albo jako krzykliwie przema
wiający antysemita "(widocznie sądzi, że 
krzykiem rozpędzi on niebezpieczeństwo 
żydowskie w Polscel). W tym wypadku 
występuje jako wysłannik warezawskie- 
igo „Rozwoju“. Gdzieindziej znów wy
stępuje p. Chamiec w roli tego, który 
odsłania szkodliwą politykę Belwederu. 
Obecne stosunki i wszystkie dotychcza
sowe rządy w Polsce, współdziałające z 
Naczelnikiem Państwa, ogłosił ton pan 
w’ różnych okazjaoh za największe nie
szczęście Polski. Większe nawot moie, 
niż niebezpieczeństwo żydowskie. Trze
cia rola, w jakiej p. Jaxa Chamiec wy
stępuje — to agitacja na rzecz związku 
Ludowo-narodowego, czyli endecji. P. 
Chamiec [objeżdża kraj,‘ zakłada' Koła 
endeckie, bądź też pobudza do życia te, 
które z braku członków zamierają powoli, 
jak to ma miejsce w Łodzi, gdzie jak* to 
widzieliśmy niedawno W pochodzie na 5 
transparentów przypada 0 ludzi. Tego 
niedomagającego potwórka endeckiego 
ua bruku łódzkim przyjechał uzdrowić

wsz*echpolski konował partyjny w oso
bie p. Jaxy Chamoa.

Działa sprytnie. Przed szarsz- 
blicznością wystąpił narazie po.i .j.- . ł 
bezpartyjuóści, jadać truchcikiem na ko
łysce antysemickiej, na której w Polsce 
najłatwiej zdobyć poklaski Po tych 
wstępnych krokaoh — zaczyna się wła
ściwa mląja zasilania słabiutkich szere
gów stadka endeckiego.

Pierwszą wędkę zapuśoił p. Jaxa 
Obamleo na młodzież. Do lokalu Związ
ku Ludowo-narodowego zwabia młodzież 
i nakłania do zakładania Jakiejś organi- 
zaoji aportowo-oświatowej. 0 co chodzi? 
Ozy naprawdę o sport? Toć przeoież ma
my w Łodzi towarzystwa sportowe, 
ohoćby wymionió niepodejrżany pod 
względem narodowym „Sokół“. Ozy o 
oświatę? Wszak mamy towarzysta oświa
towe o ustalonej tradyojl, które potrze
bują napływu i^wych sił, Jak Polska 
Macierz Szkolna.

Tworzenie nowyoh sportowo-ośwla- 
towyoh organizacyj młodzieży uważamy 
za zgoła zbyteozne. I p. Jaile Chamco
wi nie o to przeoież chodzi. On otrzy

mał rozkaz od partji, aby organizować 
dla celów partyjnych młodzież, któraby 
mogła oddać usługi przy zbliżających sie 
wyborach. To p. Jaxie Chamcowi robić 
wolno. Nieoh będzie tylko szozery. a 
właściwego celu nieoh nie osłania Bo
giem i Ojczyzną, zgodą narodową, patrjo- 
Uzmemi innemi szyldzikami endeokieml. 
Niech powie nieuświadomionej młodzieży^ 
która się u niego w niedzielę zbierze: 
Jestem płatnym agentem Narodowej De
mokracji. Kazano mi z was utworzyć 
partyjne Koło młodzieży. Możecie się 
zajmować sportem, czytać endeckie bro
szury i gazeŁy, a gdy zajdzie potrzeba 
macie pomagać w robocie partyjnej. Ta
kie postawienie sprawy bęazie szczere l 
uczciwe. Gdyby jednak p. Chamcowi 
trudno było się zdobyć na taką szcze
rość, młodzież sama powinna powiedzieć 
to p. Chamcowi i tym wszystkim swoim 
kolegom, którzy się na faroowanym'lisie 
endeckim nie mogą z powodu niedo- 
świadczenia poznać.

Mordas.

Artykuł nadesłany.

Od czasu do czasu bywa porusza* 
na sprawa budowy domków robotni
czych. Dotychczas jednak jest to tylko 
czcze gadanie, albo też martwa uchwała 
na cierpliwym papierze. A Jest to 
sprawa ważna dla proletarjatu i warto, 
nby ogól pracujący więcej się nią Inte
resował i energiczniej się do niej na
reszcie zabrał.

Przed kliku tygodniami mówiono 
w naszych Zw. Zaw. (Główna 31), It się 
zawiązuje tow. budowy domków roboto. 
Bardzo to mile brzmiało w uszach 
łódzkiego bezdomnego robotnika; z ust 
do ust sobie wieść ta podawano; cie
szono się, iż jeszcze przed -r-irną choć 
w części głód mieszkaniowy będzie za
spokojony. Ale, niestety, jak wiele in
nych projektSw i projekcików, tak i ten 
utknął gdzieś na mieliłnie 1 śmiem 
wątpić, aby prędko wypłynął na po
wierzchnię. Pytam się więc wszystkich, 
którzy tą sprawą są zainteresowani, 
czy faktycznie my Polacy nia jesteśmy 
zdolni nic więcej stworzyć, prócz—pro
jektów? Chyba tak ile  jeszcze nie |e st  
Chciłbym • pobudzić brać robotniczą, 
aby już dziś zaczęła się energiczniej 
ruszać około budowy domków dla sie
bie. Rząd ooiecał podobno udzielić na 
ten cel kredytów, miejsce w Łodzi by 
się znalazło. Mamy wszak dość grun
tów miejskich, z któreml ojcowie mia
sta mają tyiko urwanie (łowy. Zwykle 
całą wiosna namyślają się co lepiej: czy 
dać robotnikom pod uprawę ziemiopło
dów, czy urządzić park albo zwierzy
niec. 1 tak zwykle bywa, że gdy jut 
czas sadzenia mija* dopiero wtedy po
stanawiają ojcowie miasta oddać grunta 
w dzierżawę robotnikowi.

Ten zsś, iakkolwiak z wieUą o- 
chotą uprawia swą działkę, lecz ma 
z nią wielkie kłopoty. Katdy wie, że 
chcąc z tej uprawy mieć korzyść, trzeba

pomyśleć o umierzwisniu ziemi,' a na to 
potrzeba czasu i środków. Dlatego też 
robotnicy, uprawiający swe dtłeł.d po
winni byó pewni przed zimą, ie  będą 
te działki na wiosną do uprawy posiadali. 
Ale naszyeb czerwonych ojców wcale o 
to wszystko głowa <<ic boli.

Lepiej by było, aby tereny pod
miejskie oddać Zw. Zaw. robotniczym, 
ta  zaś rozdałyby io robotnikom, ma Sią 
rozumieć, na spłatę długoterminową, i 
n a tych gruntach możnaby budować 
domki robotnicze, skoro Rząd obiecują 
pomoc w kredytach i budulcu. W tym 
celu należałoby utworzyć kor sorcjum * 
udziałowe, któro miałoby za zsdani« 
zająć się budową podług planu wypra
cowanego tak, ażeby utworzyć pod
miejskie kolonje robotnicze. W ten spo* 
sób dałoby sie rozwiązać problem, nad 
który ii- wszyscy sobla głowy łamiemy.

wysuwam więc taki projekt: wdłuii 
linji kolejowej od strony szosy Karo
lewskiej do szosy. Konstantynowskie]

J rzeprowadzlć ulicę, środkiem obecnych 
siałek, którą możnaby zabudowywać 

po obu stronach. Ulicę tę obsadzić 
drzewami parkowomi, przy domicaęh 
urządzić sady owocowe. Każdy właś
ciciel domku spłacałby należność ra
tami, przes określony szereg lat. I ro
botnicy i mia$tq miałoby w ten sposób 
duże korzyści

Bierzmy się więc jak najszybciej, 
przy pomocy organizacyj zawodowych 
do dzieła, a niech nikogo nie zraża, ża 
projekt mój może troebe nieudolnie 
sklecony. Toć i Walenty Kurdybon te* 
zaczął od marnej bazgraniny." a dziś jut 
jest poetą. Ja tam nie marzę, aby być 
poetę, ale chcę być tylko podnietą dla 
drzemiących i śpiących. B$dę więć 
wam klei otał i skrzydłami łopotał, bo 
choć jestem robotnik, nazywam się

8k>cian.

»lich spółdzielczy-
Hurtownie angielsk ie.
W. Anglji Istnieją dwie wielkie

Hurtownie: angielska, założona w r. 1863, 
i szkocka, założona w r. 1868. Działal
ność ich jest olbrzymia. Hurtownia an
gielska dostaroza rocznie 1200 stowarzy
szeniom, towarów za 105 miljonów f. st. 
około (a blljonów 100 miljardów mp. p.), 
w tem towarów, wyprodukowanych we 
własnych wytwórniach, za 33 miljony f. 
st. .Hurtownia szkocka dostr.rcza rocznie 
towarów za 30 milj. (ok. ooo miliardów 
mkp.), w tem wyrobów własnych za S 
mifjonów f. st. Według nozynionych obli
czeń hurtownie le dostarczają zaopatry
wanym przez się sklepom 5/8 ogólnej ilo
ści sprzedawanych towarów. Ponieważ 
stowarzyszenia cześć swych towarów za
kupują w innych jeszcze kooperatywach 
wytwórczych, należących do Hurtowni, 
zaledwie l|3 towarów, sprzedawanych w 
sklepach kooperatyw angielskich, pooho- 
dzi"od nrywatnych hurtowników.

Wytwórczość wielkich •Hurtowni 
przewyższa sześciokrotnie produkcje 
wszystkich wytwórczych stowarzyszeń

angielskich, razem wziętych, przyczem 
wobec coraz wyraźniej zarysowujących 
się tendencyj tych ostatnich de łączenia 
się z Hurtowniami, wchłonięcie ich-pr/.ez 
Hurtownie jest tylko kwestją czasu. Wo
góle dążenie do centralizacji, do łączenia 
się w w ielkie  organizacje spółdzielcze  
jest w ybitnie rh arrłktrrystycyr.ą ccchą 
kooperacji angielskiej.

Z powstaniem takich wielkich orga
nizmów spółdzielczych, jednocześnie zajść 
musiały daleko idące zmiany w organi
zacji stowarzyszeń. Tak naprz. miejsce 
dawniejszej Rady administracyjnej, zło
żonej z członków, którzy zbierali się wie
czorami po pracy dziennej dla zarządza
nia sprawami kooperatywy, zajęła rada, 
składająca się z płatnych kierowników, 
którzy mogą sWój czas pośwlęolć całko- 
wicii na usługi stowarzyszenia. Kiero
wników tych wybiera walye zgromadze
nie i zionków, zwoływane raz na rok. Jak 
się okazuje ogół członków mało okazuje 
zainteresowania dla tych zgromadzeń,

fdyż zazwyczaj tylko > proo. członków 
lerze w ^lich udział. Wielkie stowarzy

szenie w Leeds, liczące przeszło ino tys. 
członków, stworzyło rodzaj parlamentu, 
z 300 delegatów, /. łona )rt 'reg^ twojr/ą 
się komisje miejscowe (w liczbie loG).
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(„Koncert malarski“ — „Herbatki magi
strackie-*—Wycieczki zamiejskie.—Jaxa- 

Chamlco)
Futuryści ponoszą klęskę na całej

•  linji. Zorganizowany przez Tytusa Czy
żewskiego & Oompagnc „koncert malar- 
ik i“, mający być żonglorskim popisem 
tormletyuzoyoh głupstw, nie doszedł do. 
skutku. Czyżby władze policyjne zain- 
tcrwenjowały w tej sprawie, obawiając 
się szerzenia demoralizacji waród publi
czności łódzkiej?

Magistrat Łódzki redukuje urzędni
ków, a tymczasem chwile pobvtu w sa
morządzie miejskim osładza Im w ten 
sposób, że kasuje poranne „herbatki“, 
ozytauie gazet i t. p. wiceprezydent 
miasta dr. K. StupalcKi cieszy się, że 
nawet sufity magistrackie świadczą o 
nieudolności p. Szenfelda, waląc się wła
śnie w pokoju usuniętego w samą porą 
naczelnika budownictwa. Cóżby powie
dział p. Stupnickł, gdyby pewnego pięk- 
aego dnia zawaliło sią oałe budownl- 
otwo.

Świadczyłoby (to o nieudolności ła 
wnika, A rndta , Który jest oczkiem w 
głowie czerwonego Magistratu. Publicy
sta .Głosu Polaki“ pisze monografję
0 Lloyd George’u, zaznaczająo analog ję  
po lity k i an g ie lsk ieg o  premjera l swojej 
z pow odu p ro jek tow anego  p rzy jęcia  
Nlemoów 1 Rosji Sowieckiej do Ligi Na
rodów. Dwa morderstwa n a  tle p o lity cz- 
nem  R athenaua l W ilsona odbiły sią  
szerokiem echem po świecie.

Obawiająo się losu niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych, Skirmunt 
rezygnuje na rzecz Narutowicza, który 
sią już niczego nio boi.

Z pensyj łódzkich zaczynają ginąć 
pensjonarki. Jest to dalszy ciąg aiery 
kinematograficznej na innym gruncie. 
Poproetu, obiecujące latorośle wstępują 
w ślady swych siostrzyczek i korzysta-.

Jąc z feryj letnich, zaozynają przedwcze- 
nie zrywać »różo życia“.

Pogoda sprzyja, a wycieczki za
miejskie są jedyną rozrywką stęsknione
go do przyrody I czaru jej niewysłowio- 
nogo —mieszczucha. Zródllska, park Po
niatowskiego, Juljanów, Hclenów.

„Od pracy są zwykłe dzionki, a 
niedziela... dla małżonki“.

Nie siada się wprawdzie do doroż
ki, ani Innego wehikułu miejskiego, gdyż 
to pooiąga za sobą zbyt wielkie, Jak na 
kieszeń urzędnika państwowego, koszty, 
ale wypełnia się szczelnie ciałem rodzin- 
nem tramwaj miejski, utyskując na ceny 
biletów za tyle a tyle głów.

Prowianty zabiera 6ię z sobą. Parą 
kop jaj, dwie butelki „Sinalca“ i pieczeń 
z wczorajszego obiadu.

Małżonkowie lokują sią pod cieniem 
rozłożystych drzew na trawie, a dzieci 
w liczbie czterech tuzinów bawią sią na 
trawie. ■

Strumyk szemrze w oddali, słoóoe 
mile nagrzewa zwolnione od tygodnio
wej prapy ozłonki, a  na duszy robi sią 
lekko i radośnie.

Niedzielne popołudnie należy pono 
do jedynych przyjemności „niewolników 
biurowych“.

Od tygodnia bawi w grodzie na
szym „niepospolity“ znawca kwestjl ży
dowskie!, prof Jaia-Chamiec. Już od 
dwóch lat p. Jaia-Chamiec, rozchamia- 
Jąc się na publicznych odczytach prze
ciw Naczelnikowi Państwa, w charakte
rze agitatora endeckiego, zyskał sobie  
swemi wystąpieniami bardzo smutną po
pularność. Obecnie p. Jara-Chamiec pu- 
IcÓ sią na f&Ie nałogowego pogromowe
go iydożerstwa, co—jeśli chodzi o sku
teczną walką z zalewem żydowskim, za
wsze więcej szkody niż pożytku przy
nosi.

Gościnne występy tajemniczego 
.profesora“ dały asumpt „Judeopolskie- 
¡nu Głosowi“ do wyrażenia swego obu
rzenia w jednym z artykułów, wobec 
faktu zamknięcia ogrodu miejskiego dla 
żydów, którzy korzystając 'z ciemności i 
sprzyjającej pory oddawali się różnym 
wybrykom seksualnym.

„Pogrom, antysemickie zarządzenia“
1 tym podobne brednie rozwcieczonego 
żydowsfcwa — oto komentarze do słusz
nego zarządzenia władz, dbających tym 
razem o moralność publiczną.

Szkoda czasu i atramentu na zwal
czanie insynu&cyj brukowego świstka, 
zaznaczyć jedypte należy, że nie tylko 
ogrody i parki publiczne winno się za
mykać przed tłumem zbyt pewnego sie
bie żydostwa, alo i duszę młodego poko
lenia, na które pada ¿łe nasienie pp. 
Stóhśów i im podobnych. Sygon.

Korespondencje.
w— i mm iH i — in w  ■fcterar f m n l—

Z  S .e d i t O i
Pierwszo wieści o obejmowaniu 

przez nasze władze i wojsko Górnego 
Siąska, odbiły się ©ohem radośol 1 entu
zjazmu wśród szerokich mas robotni
czych 1 wogóle wśród społeczeństwa sie
dleckiego.

Miasto udekorowane flagami i em
blematami narodoweml. Gromadziły się 

ipy, omawiająo ostatnie wydarzenia 
:.y obejmowaniu Górnego tSląska, 
>zed wieczorem uformował się olbrzy

mi pochód, który przy dźwiękach kilku 
orkiestr przeszedł ulicami miasta, wy
głoszono szereg przemówień 1 wznoszono 
okrzyki na oześo G. Siąska.

W pochodzie wzięły udział wszy
stkie sfery naszego miasta.

Tego samego dni» odbyło się po
siedzenie Rady Miejskiej, gdzie przy 
licznie wypełnionej galerjł Klubradnyoh 
NPR. złożył następująco oświadczenie:

„Po szcśolu wiekaoh niewoli 1 mę
czeństwa ludu na Górnym Śląsku nade
szła ohwlla, te żołnierz polski zajmuje 
siemię Piastów.Do chwili tej trzeba było 
wieków męczeństwa, walki 1 ofiar. Naj
większe męki i największe ofiary ponie
śli nasi bracia robotnicy, którzy jak do
tąd nie dali sobie wydrzeć wiary 1 mo
wy, tak I w tej chwili, kiedy trzeba 
było najwięoej poświęoenia, by ostatecz
nie zrzucić kajdany pruskie, — stanęli 
kilkokrotnio do powstania z nierównemi 
siłami, aby uzyskać wolność i złączyć 
tlą z Macierzą.

Braciom naszym oześć 1 uznanie za 
ich ofiary 1 walkęl A tym braciom, któ- 
rym4«3 dziś nie pozwolił wspólnie sią 
radować wolnością, którzy pozostali po 
stronic niemieckiej, ślemy słowa otuchy 
i wiary, że przyjdzie ta chwila i dla 
nioh, żo będą wolni l złączeni z Rzcozą- 
pospolitą Polską“.

Łącznie z  powyższem oświadcze
niem, które R. M. jednogłośnie przyjęła. 
Radni nasi postawili wniosek nagły, by 
wysłać depeszę Wojewodzie p. Rymero- 
wi na G. Śląsku; wniosek jednogłośnie 
przyjęto i depeszą natychmiast wysiano 
treści następującej:

„Do p. Wojewody Rymera na Gór
nym Śląsku: W chwili upragnionej a 
oczekiwanej przez kilkanaście pokoleń 
polskich, złączenia sią prastarej ziemi 
Piastowej z Macierzą ślemy Ci, Wojewo
do, najszczersze nasze żyezenia, a braci 
robotniczej, która krwią tą chwilę oku
piła — Cześćl" A. W.

K o n s ta n ty n ó w .
W dniu 29 czerwca rb. odbyła sią 

wycieczka szkół powszechnych ewan
gelickich przy zakończeniu roku szkol- 
nego do majątku p. Zacherta w Zasiecz 
kach, pod przewodnictwem nauczycieli 
wyznania ewangelickiego. Jeden z nich 
mianowicie p. Zygfryd Grecyngier w

{ orącyoh słowach przemówił w ntemiec- 
im języku do dzieci i roaztców, przy

byłych na tą wycieczką, rozpocząwszy 
od Ewangeljt, a skończywszy na poli
tyce hakaty styczne). t

P, Grecyngier mówił w te słowa: 
Proszę was wszystKich, zbliżcie sią i 
stańcio i od ten dąb i lipę. My, zebra
ni tutaj przy zachmurzonem słońcu pod 
tym dębem i lipą niemiecką, Jeżeli bę
dziemy ssę trzymać w jedności i wal. 
czyć o przyszłe nasze istnienie, przyj- 
dzie chwila, ie  zajaśnieje nam s-łoóce, a 
wówczas podamy tobie dłonie, jako 
zwycięscy i nie damy sobie wydrzeć 
togo, co dla nas jest święte. Lecz już 
nie wy starcy, którzy macie siwo wło
sy, ale ty, dziatwo szkolna i pokolenie 
młodszel Przemawiam do w^»zych serc 
i zachęcam was do pracy dla tego 
dzieła!

To przemówienie moje niech bę
dzie fundamentem waszjaj przyszłości i 
naszego zwycięstwa“.

My, Polacy Konstantynowscy, zwra
camy się do władzy szkol oj i pytamy 
się czy dozwolone jest w Rzeczypospo
litej Polskiej urabiać w ten sposób mło
dociane dusze dzieci w kierunku haka- 
tystyczuym??

Uważamy, że kto na ziemi polskiej 
pije polską wodę, oddycha polakiem 
powietrzem, je polskf ołdeb,. ten powi
nien się czuć polakiem, być dobrym 
obywatelem kraju.

Radzilibyśmy ze szczerego serca 
autorowi tego przemówienia p. Grecyu- 
glerowi i tym wszystkim, którzy oklas
ki i brawa mu, dawali, aby pożegnali 
naszą świętą ziemię polską i wyjechali 
do Berlina Ulu podania sobie dłoni zwy
cięstwa pod pomnikiem Biitnarka, nie 
¡¿as pod dębem i lip* uolsiią na naszej 
Stóiaf. '  '  S. Tr.

Znowu szpieg niemiecki.
Władze policyjne w Krakowie aresz

towały w ostatnich dniach pod farzntem 
szpiegostwa na rzeci Niemiec—niejakiego 
Edanos Winklera fiat ¿3), urodzonego w 
Lesznie w Województwie Poznańsklem, a 
Mmleszkatego w Nysie ¡na Śląsko. Wia- 

kęaąc członkiem niemieckie] organi- 
^^»Sslbstszuc“—przyjeżdżał często do

w celach  w yw iadow oiyoh.
Winkler zjawił się przed rokiem w schro
niska dla uchodźców polskich w Goczał
kowicach i opowiadał, że zbiegł z „Selbst- 
szucu* ponieważ podejrzewano go, l i  o- 
strzegał Polaków przed groiącem im nie
bezpieczeństwem aresztowania. Tym spo
sobem widocznie chciał Winkler zjednać 
sobie sympatię nchódiców i lamaskować 
swój właściwy cel przyjazd« de Polski. 
Później ■ ri z powodu

c z ę s ty c h  i ta jem n iczy ch  
podróży

Winklera «padły władze aa ślady (ego
azpiegowskiaj działalności. Dochodzenia 
wykazały między innemi, ie Winkler n- 
prawói tanie na terenie O. Siąska szpie
gostwo, śledząc za osobami, które brały 
udział w powstaniu polakiem. Wskazane 
przez Winklera osoby były następnie przez 
Niemców aresztowane w obozie Jeńców w 
Cho ieboiu. Często aię lek zdarzało, jak 
sam Winkler przyznał, tźe Niemcy aresz
towanych powstańców polskich przy od
stawianiu ich do więzienia
pa dradze w  le s te  zabijali.
Nadto Winkler śledził Polaków, co do za
chowania się teb wobec Niemiec, a zwła
szcza księży, czy podczas spowiedzi 1 ka* 
Ziń nie agitują na rzecz Polani. Raporty 
Wiuklera w sprawie księży przedkładano

k ard yn ałow i B eriratnaw ł
w Wrocław.u. Winklera po przeprowadze
niu dochodzeń odstawiono do więzienia są
du okr. karnego.

Za 25 miljonów marek 
5 bochenków chłeba.
Zamieszkała w Irenłe pod Dęblinem 

Chaja Cywan otrzymała przekaz z Ame
ryki od krewnych ua znaczną sumą pie
nię, zy. Oczywiście, że krewni dowie
dzieli się o szczęściu C. i wieść szybko 
rozniosła się po miasteczku. W ubie
głym tygodniu wyjechała ona do War
szawy, celem odbioru pieniędzy. Ode
brawszy pieniądze w banku

25 miljonów m arek,
naładowała walizę i udała sią w drogę. 
Po przyjeździe do Dęblina chciała ucie
szyć się widokiem swego majątku i na 
stacji zajrzała do walizki. Na widok 
tego co ujrzała — zemdlała. W walizce 
zamiast 25 miljonów znajdowało sią

5 bochenków  ch leb a
pytlowego, czyli, żc kaide 5 miljonów 
zamieniło sią cudownym sposobem na 
bochenek chleba. Zaalarmowana policja 
wszczęła dochodzenie. C. przyjechała do 
Warszawy i tu policja śledcza zajęła sią 
odszukaniem

a p raw có w  ep rytn ej kra« 
d zieży .

Najprawdopodobniej kradzieży dokonano 
w ten sposób, ie  ktoś* kto wiedział o 
otrzymaniu przekazu i żeCL jedziedo War
szawy po odbiór pieniędzy, a by U ff ktoś 
bliski, gdyż wiedział, jaką walizką pie
niądze zostaną przywiezione, a może Da- 
wet wiedział, gdzie walizka została na
bytą i identyczną walizkę zamówił, po
czem udai sią w podróż w ślad za C. i 
w powrotnej drodze w wagonie, skorzy
stawszy z jakiejś sposobności walizkę z 
liii i jonami

za m ien ił na w  i ą - z  c h '  » 
b e m .•

właszcza, ie  C. po skrupo^tr <■ na obej- 
zeniu stwierdziła, ie  walizka j^st tylko 
aką samą, ale nie Jej walizlą.

, KJ-EWE

K ajiepsza  p&ra
łu p id  gsrtUrobę a  f ir a y  Szia*- 
e h s l 1 Boznar, Łódź, Piotrkow- 
uka ¿00 1 ft lja  160, j e s t  te i-a i;  

P alta  m ęski« 28,000 36,000 
Garnitury maryn. 20,000 38,000 
Spodni« 7,600 9,500
P a lta  dam skie 14,50(1 IT,— 

Sabat« e ta  min, 8 ,500  8 ,6 0 0  11,800

Oświadczyłem wczoraj jednemu za 
znaiumych żartem w kawiarni, fce zamie- 
rzam ubiegać się o mandat w jednym z 
okręgóv a dzisiejszą pocztą otrzymałem 
następujące trzy pisma:

Szanowny Paeiet Jako zastępca prze
wodniczącego komitetu wybornego okrę
gu (te wymienia okrąg) dowiedziałem się 
te szau. pan zamierza ubiegać się o 
mandat poselski z naszego okręgu, co 
oczywiście bardzo mnie neleszyło. Nie 
nlellimy dotąd tak pewjego i ze wszech 
miar godnego poparcia kandydata, wobea 
czego pański wybór J«st zapewniony tem 
więcej, ie pański kontrkandydat nietylko 
nie poaiada już środków dla agitacji, ale 
nadto nta wady kwalifikujące go raczej 
do kryminału. Pańskie zaś zalety i zasłu
gi aa polu literatury, ukoloictwa, kolej
nictwa, kryminalistyki 1 dobroczynności 
aą powszechnie znane i uznane, pański 
doskonały charakter ma ustaloną opinję 
a pańskie polityczne przekonania są sta
łe i szlachetne. Proszą tedy usilnie o po
rozumienie się se mną w sprawie zgło
szenia pańskie) kandydatury i wygłoszenie 
mowy kandydackiej. Z poważaniem (pod- 
!*•).

i t
Szanowny Kandydacie) Właśnie m* 

donoszą, ie  zachciało się panu kandydo
wać a naszego okręga wyborczego i w 
ten sposób zaszkodzić naszemu kandyda
towi, jednemu z najznakomitszych ludzi 
współczesnych. Pomijam Juź okoliczność, 
ie  włażenie w drogę takim ludziom, jak 
nasz kandydat, należy nazwać wyższą 
bezczelnością 1 to bez jakichkolwiek wi
doków powodzenia, ale pragnę tylko do- 
wiedzieć aię, czy jest w pańskim iatere* 
aie, by jntro świat dowi;dz<ał się o panu 
tyle, ile my w ciągu Jednej nocy zebrać 
zdołaliśmy. Oto dowiedzieliśmy się. że 
pad trzy razy siedziałeś w kryminale l to 
raz nawet za grubsze oszustwo; że pańska 
rodzina większą część życia przesiedziała 
w kozie; że Jeden z pańskich ojców był 
tajnym szpiegiem rosyjskim, zginął w 
więzieniu zamordowany przez rewolucjo- 
n.stów i w testamencie przekazał panu 
dalsze prowadzenie agend szpiegowskich, 
co też pan nadal ku zupełnemu zadowo
leniu «ładz sowieckich wykonuje, ciągnąc 
stąd wielkie dochody.

Dowiedzieliśmy sią dalej — 1 mamy 
na to dowodj — ie  tym, który przed 
kilku laty podjął w Banku 20.000 rb. ua 
fałszywą a s y s tę ,  byłeś pan i pan byłeś 
po większej części sprawcą i autorem 
prawie wszystkich większych włamań, co 
do których dotąd nie zdołano odkryć 
sprawcy.

Oprócz tego sprzątnąłeś pan cicha
czem ze świata troje własnych dzieci ró* 
inyih matek, a pół tuzina dzieci masz 
pan na eBmiems s  ineego powodu. Sło
wem: aie jesteś pan ideałem kandydata 
poselskiego, choćby już pominąć to, t t  
ostatnie pańskie trzy większe dełraudac e, 
które zdołałeś zatuszować, gotowe wła
śnie teraz wyjść na jaw i skompromito
wać pana w dnia wyborów. Mamy dowo
dy w ręku. Tak samo pańskie przekona
nia polityczne aie zasługują na zbytni* 
zaufanie. Byłeś pau je i konserwatystą, 
loco wtem, endekiem I socjałem, ale ze
wsząd pana wyrzucono. Jrielt pan włęa 
zgłosi swoją kandydaturę, to powyższa 
szczegóły, oczywiśoe azupełaione, będą 
opublikowane. Aaonim«

Krótszy, ale dosadniejszy, bo bac~ 
dziej przekonywający, Jest li&t trzeci.

UL
Szanowny lotrzeł Jeśli zgłosisz kan

dydaturę, to w tym samym dniu wró:isz 
do dema z rozbitym czerepem. Życzliwy 
twój wyborca.

Wobec powyższych trzech listów o- 
ś*iadczam, ie  nie zamierzam już ubiegać 
s . ę  o^zaszczytny mandat poselski.

DENTYSTA

E .  K O P R O W S K I
P iotrk aw ek a M  39«
Gada prayjąi od TO—2 l od i—7, 

p ró c z  n l s d i l s l i .
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PJiiujcia dzieci!
Jeden z naszych czytelników koniu-' 

-• Bikuie nam fakt następujący:
' Przechodząc w dniu 28 ub. m. ulicą 

K'l?ńjkiego, zauważyłem u zbiegu Kiliń
skiego i Średniej jakiegoś starszego Zyda 
w towarzystwie 6—Q-Ietniego chłopca, nę
dznie ubranego. Ponieważ zachowanie się 
Zyó3, który jakgdyby namawiał do cie
go á przestraszonego chłopca, było bardzo 
podejrzane, zacząłem obserwować dziwną 
tiarę. Zyd, zauważywszy to, czemprędrej 

"OTrDftełuił, Wówczas zapytałem chłopca, 
gdzie mieszka i czego chciał od niego 
chałatowy „opiekun*. Chłopiec odpowie- 
diiał, że mieszka przy ul. Solnej ar. 7; 
wyszediszy na ulicę, został zaczepiony 
przez Zyaa, który proponował chłopcu, 
aby szedł za nim. Chłopiec s początku 
dał aię narcó«il, ale gdy już znalazł tlą 
dalej od domu, ««niepokojony nie chciał 
kontynuować tajemniczej wycieczki. Na tę 
■cenę właśnie natrafiłem— mówi nasi lt> 
formator. Odprowadziwszy chłopca pod 
wskazany adres, znalazłem jego matkę, 
która, jak bię okazało, tyje w wielkiej nę
dzy, zarabiając od esasu do czasu pra
niem parę groszy. Oddałem zabłąkanego 
chłopca pod opiek* matki, poradziwszy 
«ej przytern, aby na przyszłość me wy
puszczała dziecka samego ns ulicę, 

t• •
Tyle niss informator. O wypadkach 

ginięcia dzieci słyszymy w ostatnich cza
sach dość często. Wcbea podanego wy* 
tej przez osobę zupełnie wiarygodną fak
tu, wydaje się możliwe m, ie istnieje ja
kaś szajka, zapewne z Żydów złoiona 
(może z udziałem cyganów), która zajmu
je się kradzieżą dzieci i handlem niemi. 
Debrze by było, aby władze bezpleczeń- 
stwa publicznego poświęciły trochę uwagi 
an;.»u>rom cudzych dzieci i interweniowa
ły w wypadkach, podobnych opisanemu. 
Z drugiej strony wydział opieki społecz
nej i instytucje, opiekujące się dziećmi, 
powinny euerpcznlej zająć się losem po
zostającej bez opieki dziatwy, aby uchro
nić ją — o ile możności — od zetknięcia 
z ulicą i różnymi zagadkowymi osobni
kami.

A do rodziców zwracamy się nie po* 
raz pierwszy s ostrzeżeniem: Pilnajcle 
dzieci 1 (b)

Zebranie związku o/iceriw 
rezerwy.

Pod przewodnictwem mecenasa 
Błoniowskiego odbyło sią w kasynie 
DOK. zebranie członków związku ofice
rów rezerwy województwa łódzkiego. 
Zebranie zagaił ar. Połoski, który od-

{ zytał protokuł walnego zebrania człon
ów związku. P. Smolarek zaznajomił 

obecnych z dotyohozasową działalnością 
•wiązku i z programem prao na najbliż
szą przyszłość. Główną pracą będzie ko- 
optacja członków oraz urządzenie kół 
■«miejscowych, których członkowie mo
gliby następnie wybrać zarząd .okręgo
wy województw« łódzkiego.

Związek ofioerów rezerwy stoi w 
ścisłym kontakcie z komitetem obywa
telskim pod przewodnictwem gen. Ma
lewskiego. Sekcja gospodarcza będzie 
tniałs za zadanie utworzenie domu han
dlowego, lub banku współdzielozego. 
Dyrektor kursów podniósł wielką fre
kwencje, laką cieszą się kursa języków, 
•raz htmdlowośol.

K a l e n d a r z y k .
DzH Nawiedzenie NMP 
Jutro Heljodora
Wschód słońca, 4 m. 38
Zachód .  8 nu 29
Wschód księżyca 8 m. 08 
Zachód * • 12 m. 27

— O pracę dla inwalidów. Minister
pracy I op iek i sp o łe c z n e j  przypom ina  
p rzem y sło w co m , w ła śc ic ie lo m  w ielk ich  
g o sp o d a rstw  ro ln ych , p rzed sięb iorstw  
h an d low ych  i kom unikacyjnych  b ezw zg lę
dny u sta w o w y  o b o w ią zek  zatrudniania  
Sr ich  p rzed sięb iorstw ach  Inw alidów  
Ciężko p o szk o d o w a n y ch , w stosu n k u  
jen  en  taisl Inw alida na 60 pracow ników  
I rob otn ik ów . Inw alidzi c i pow inni b yć  
•u ży ty m i w sp o só b  od p ow iad ający  Ich  
•tanowi sd ro w la  i ich  kw alifikacjom .

Państwowe urzędy pośrednictwa

procy posiadają szczegółowa wykazy 
bezrobotnych inwalidów c\ ;ż o poszko
dowanych 1 udzielają ich interesantom 
na każde tąd&r.ie.

O ile zobowiązani do przyjmowa
nia omawianych kategorji inwalidów nie 
przyjmą Ich dobrowolnie w ustawowo 
oznaczonej liczbie, to państwowa urzędy 
pośrednictwa pracy przydzielą im ich 
przymusowo. W interesie zatem wszy
stkich zainteresowanych leży dobrowol
ne spełnienie zaznaczonego wyłej obo
wiązku ustawowego.

Informacyj szczegółowych w po
wyższej sprawie udziela w Warszawie 
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
(pl. Napoleona 8, tel. 163-27).

— Redukcja personelu w Magistracie. 
W myśl odnośnych uchwal komisji ra
dzieckich, oraz uchwały Magistratu per
sonel w wydziałach msgistraokich zostaj 
zredukowany. Z dn. 1 lipca rb. zwol
nionych‘zostało z posad 110 osób. (lip. 
Prawdopodobnie jednak wśród tycn 
zwolnionych niema ani jednego towa
rzysza...

—  Danina. Obecnie wpływ daniny w 
Łodzi znacznie się zwiększył, a to dzię
ki przymusowemu egzekwowaniu nale
żnych sum.

Ci wszyscy, którzy moją daninę ro
złożoną na raty, o ile nie zapłacili przy
padających rat, tracą prawo do dalszych 
rat i całkowita suma przypadającej da
niny zostaje przymusowo ściągnięta wraz 
z 6 proo. od miesiąoa. (bip.

— Wygrane loterji Pol. Czerw. Krzy
ża będą wypłacane w biurze Czerw. 
Krzyża (Piotrkowska 96) w godz. między 
9—8 pp. za okazaniem losów.

— Zamknięcie wystawy. Z dn. 26 ub. 
m. zamkniętą zesta/a wystawa obrazów 
przy towarzystw, e muzeum nauki i 
sztuki. Ogólna frekwencja ne wysta
wie średnia, zainteresowanie zaś było 
mierne. “ (blp

— Bigamja. J. Studziński s  Rado- 
goszczo, internowany w Rosji lako pru- 
g \ poddany, zepoznał się w Woroneżu 
z Marią Obrazkln i zawarł z nią związek 
małżeński, pomimo to, Iż był już żona
tym- *’o niejatim czasie Obrazkln 
aprzykszyła mu się ^powrócił do Pol
ski do swej dawnej iory, porzuciwszy
O. Kî ka dni po Jego przybyciu, w ślad 
za mężem przybyła do gminy Rado- 
goszcz O., dopominając się o swoje 
prawa. Dawna łona Józefa zameldo
wała na posterunku w Radogoszczu o 
bigamji męża, o czem spisano protokuł. 
Prócz tego aresztowano Obrazkin za 
samowolne przejście granicy, oraz jako 
poddaną obcą, nie posiadającą żadnych
dokumentów. tblp

— Świętokradztwo. Zgłosił się do 
Komisarjatu Władysław Wożniak, sekre
tarz cmentarzy katoliokioh przy ul. Ogro
dowej i zameldował o systematycznej 
kradzieży kwiatów z cmentarzy, oraz 
niszczeniu grobów przez nieznanych spraw
ców. , (bip)

Teatr, mazana i «taka.
«3 Teatr Miejski, Cegiełnian« 6S. '

Dziś powtórzona będzio doskonała 
komedja pióra Wł. Jastrzębca-Zalew* 
sklego .Gobelin*, która na premierze 
cieszyła «lę niezwykłem powodzeniem i
Erzyjmowana była przes publiczność 

ardzo serdecznie. Doskonały zespół z 
pp. Noskowskim, Wiśniewską, Pilarskim, 
Sokolską, Urbańskim na czele oklaski
wany był z entuzjazmem. Piękna wy* 
stawa wywarła bardzo miłe wrażenie.

2 5  s ą d b w ,
O z n isz c z en ie  dokum entów .

W czerwcu r. b. pomiędzy Edwar
dem Czechem, mieszkańcem wsi Nowo- 
złotna, gm. Rąbień pow. łódzkiego,a Bart
łomiejem Branczewskim zawartą została 
umowa piśmienna mocą której wydzier
żawił C. od Branczewskiego na lat 3 od 
listopada r. ub. 10 morgów za 6000 mk. 
rocznie^

17* listopada r. ub. Branczewski 
przybył do Czecha wraz ze zpajomym
swym, prosząc by mu pokazał umowę; 
gdy Czech zadośćuczynił jego prośbie B. 
wyrwał z rąk jego dokument i podarł go. 
Gdy Czech zagroził podaniem skargi do 
władz sądowych B. obiecał napisać dru
gi identyczny kontrakt, lecz nie uczynił 
tego.

Wobec tego sprawa powyższa op&rła 
się o sąd okręgowy, który skazał Bartło
mieja Branczewskiego na 2 lata więzie
nia z pozbawieniem praw. bip

" !C ia 'g i3 ] f rR 't  ł j ć s J  i p r ó e d  ’ 
s ą  c ie m .

W  swoim czssie niejaki Jan M iguła  
podał powództwo do sądu pokoju X o- 
kręgu ze skargą, i i  Magistrat m. Lodzi 
w yd zierżaw ił odeń w  domu przy ul. Ryb
nej 14 lo kal na sklep, skład ający się z 
8 pokoi l pomimo, że term in dzierżaw y  
upłynął z dniem i  stycznia 1921 r. —  
lokalu nie opróżnił.

Sędzia pokoju postanowił wyeksmi
tować Magistrat z powyższego lokalu z 
dniem 1 lipca 1922 r.

Na wyrok powyższy pełnomocnik 
Magistratu założył apelacje, prosząc o 
uchylenie wyroku pierwszej Instancji. .W 
apelaoji swej zaznacza, iż ustawa o o- 
chronie lokatorów z dnia 18. XII. 1920 r. 
stosuje się do umów w przedmiocie naj
mu lokali tak zawartych przed jak i po 
wydaniu tej ustawy i tyczy się wszy
stkich lokatorów i żadnych w tym wzglę
dzie ograniczeń prócz w nowobudowa
nych domach istniejąoe przepisy prawa 
nie mają.

Sprawę nowyższą rozważał Sąd Od
woławczy, który postanowił skargę Ma
gistratu uwzględnić i wyrok sądu pokoju 
uchylić. blp

S t r a s z n y  w y p a d e k .

Prsy ul. Zachodniej Na 24 znąjduje 
się zakład fryzjerski. Onegdaj, kiedy 
21 letnia Blima Chonig, siostra właśoi- 
oielki zakładu, o godz. 8-ej po połud
niu, chcąc przygotować obiad dla dzie
ci, zbliżyła się z zapałką do maszynki 
„Prymus“ naBtąpił wybuch 1 na Chonig 
zajęta się odzież, a wkrótce, dzięki ła
twopalnym materjałora, znajdująoym aię 
w mieszkaniu cały pokój stanął w pło
mieniach.

Na krzyk nieszczęśliwej oraz na 
wszczęty przez sąsiadów alarm zbiegły 
się tłumy ludtl i wkrótce ul. Zachodnia 
przedstawiała sobą jedno morze główa 
Zaalarmowano policje, która wysłała n_ 
miejsce wypadku o id ział konnej i pie 
szej policji, wezwała straż ogniową 1 
pogotowie; przybyły lekarz natych* 
miast pospieszył z pomocą ofierze wy" 
padku. W agonji jednak już przewie* 
ziono Ją do szpitala przy ul. Drewnow" 
skiej, gdzie też po kilkugodzinnych 
cierpieniach zmarła.

Powstały pożar umiej Bcowił I i II 
oddz. S. O.

Samobójstwo czy 
źonobójstwo?

Pod M 17 przy ul. Kopernika za
mieszkuje małżeństwo Ignacy i Marja 
Langwerscy. Posiadali oni w domu tym 
sklep spożywczy. Między małżonkami, 
którzy żyli w niezgodzie zachodziły czę
sto nieporozumienia i kłótnie.'

W nocy z piątku na soboto do lo
katorki tegoż domu Józefy Jach przy
szedł Ignacy Langwersici prosząc Ją, aby 
zeszła ao żony, gdyż ta ostatnia zacho
rowała. Przybvwszy do mieszkania Lang- 
werskich, Jach zastała Marię, leżącą w 
łóżku bez przytomności. Na zapytanie 
co się stało, odpowiedziała ona cichym 
głosem, patrząc w stronę męża, .mnie 
zabiorą i ciebie zabiorą“. Następnie zamk
nęła oczy i straciła przytomność.

Zawezwano pogotowie, lecz w obec- 
nośoi lekarza chora ’zmarła. Lekarz po-

f otowia stwierdził u zmarłej zatrucie 
wasem solnym.

Wobec tego, że zagadkowa ta śmierć 
nasuwała pewne podejrzenia, władze 
wszozęły natychmiast dochodzenie, które 
między innemi ustaliło,' że Langwerski 
nie zawiadomił o wypadku tym policji i 
dopiero gdy żona była nieprzytomną udał 
się na stację kolejową Chojny, skąd We
zwano pogotowie. Wobec tych i innych 
poszlak Langwerskiego aresztowano wo
bec podejrzenia, iż otruł swą żonę.

Roztargniony ambasador.
Nowoprzybyły do  ̂ Nowego Jorku 

ambasador niemiecki Otto von Wiedfeld 
dotychozas ni* mógł dokonać ceremenji 
doręczenia listów uwierzytelaiających, a 
to z tej prostej przyczyny, le wyjeżdża
jąc z Barllna, zapomnisł je zabrać. Roz
targnienie swoje »twierdził dopiero na 
miejscu, obecnie zaś czeka na nadejście 
dokumentów dyplomatycznych, po która 
zwrócił się telegraficznie do Berlina. Dy
plomatom polityka dyktuje czasami roz
targnienie, w tym wypadku jednak nape- 
wno nie było to roztargnienie „pollty- 
r?ne*.

List Walsntego ÍCjjrdybona?
Wielimoíny Panie-!: vfiaktorze I
Jak jcst dozo roboty,, to nie viada 

co wprzód robić—i wszyćko ciekowi z rę
ki leci. Takutko Jest z pisanim listu: gdy 
jest zaduzo tymaiów i wszyćko ciśnie się 
pod pióro, wszyćko tłocy się do łba jak 
muchy do miodu, to ciek jest w kłopo- 
cisku, co wybrać z tego nowalu, o cym 
właściwie napisać.

W takim jo włośnie dziś jezdym po- 
łotyniu. I «prow, i lndzi, za sługuj oncych- 
na «chlastanie haropym satyrowym, na 
napintnowanie publicnc — som całe roje. 
A tu z jednyj strony brak miejsca w ga- 
zycie na list winksy cleka krempuje, z 
drugij znownj serce bruździ,—bc gdy roz- 
«ondek wrzescy: krop bez litości, -ámagef 
do dziesiontyj skóry; to serce—ślamazara 
piko: trza być łagodnym i wyrozumiałym 
na ułomności ludzkie; osondź wprzód su
rowo siebie, a dopiroj bliźnich.

I bondź ta, chłopie, mondry, co ro
bić.

Jednok trza coś zrobić, trza coś •«- 
bazgrać.

Nojbardziej znowuj mnie tarmosi na 
wnontrzu—pijaństwo. Aż mi wstyd o tym 
cięglim wspuminać, ale cóz, kiedy wcionz 
tyn piekielny ankoholizm grasuje i choć 
to niby prowadzi się z nim walkę — szy- 
rzy się okrutnie. Jak przyjdzie świnto cy 
niedziela—wszyndy, nawet na pustkowiu 
gdzie zdowałoby się, ze nie ino sprytu, 
ale kapki wody cłeka nie dostanies, ta 
posokę — truciznę, te śmierduchę ludzie 
znajdą. Winc na polu, w lesie, na wsi— 
wszyndzie gorioła jest, wszyndzie ludzie 
uchlane łazom, a przy tym cynsto przy
chodzi do awanturów, do bijatyki, bo roz- 
polone ankoholim łby skore som przecie 
do tego. I blyskajom w łapach pijoków 
majchry, iiwerwery, piszczelety i inse no- 
rzyndzia bolsitwiokie. Tam, gdzie leje się 
ankohol, tam leje się tyz krew i padajom 
ocbfiary.

W ostatnich tygodniach niejednom 
zanotowano ochfiarę nadużycia ankobolu.

Ludzie, upami&tejta się i nie cblejt» 
tyj trucizny!

I düady nawet zrozumiały, ze ino w 
jedności jest siła. Oto w Warsiawie krzon- 
tajom się une dziadziska ckoło załoiynio 
włosnygo* iwionsku dziadoskiego „dla o- 
bruny swoich jenteresów*.

Jakie ta te jenteresa som, których 
majom dziady brunić—nie wim. Zondsń 
wystawiać miłosierdziu nimożna. Strajku 
dziadoskigo społecyństwo się nie ulink- 
nie.„

Niechoj fakt tyn posłuży za przykłod 
dlo tych wszyćkich ludzi, którzy, choć ma
jom co biunić i za cym donżyć, jednako» 
nie bierom się w kupę, nie tworzom 
zwionsków, ino zyjom luźno i, rozum! się 
Cierpiom na tem bardzo.

Jdźta wy marudery społecni śladym 
dziadów warsiawskich.

Nareścic rzond nowy się utworzył.
Scichły wreścieTiaju-baju 
W Sejmie, w klubach i konwencie, 
Juz rzond nowy rzondzi w kr«ju, 
Jaśnlj juz na firmamencie...
Juz utworzył aię rzond na pe — 
Moodre gtowyweń się zgrały,—
Gdy nie zrobi rycbio klapę—
Bedzie, jak Sejm, mocnotroały.
Niechaj żyje iaknajdłuźy.
Nie jak przesłe—niedołęgi,
I w cas cisy, cy w cas burzy 
Niech kraj wiedzie do potęgi.
Niechaj rzondzi jak Salamon,—
Niech utrwala Polski dzieje,
Niech przysporzy w skarbie mamoa: 
Choć z próżnygo niech naleje!
Niech z psnami się nie kuma,
Ni z paskarskim takoż brudem,
O wielkości niech se duma,
Lec niech trzyma ino z ludem.
Z ludem, Rzondzie, i dlo ludu 
Cyń, pocynaj w każdym casie,
A dokonos pewnie cudu,
Stanies pewniej ns parnasiel

Ceść!
Walinty Kurdybon.

Dlaczego?
— Dlaczego pan, mając czarną bro

dę, ma zupełnie siwe włosy? — Pyta star
szego pana pewna pani.

— Bo, proszę psni, moje włosy są
o 20 lat starsze od brody.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Zw. Zaw. w Tomaszowi« Maz. W*.

bec zmiany sytuacji gabinetowej, rez«- 
lucyj Waszych, Jako Już dziś nleakta- 
alsjch, drukować nie fegdziemj.



PHACV —t  Upoa !$»8 r.

T Teatr Letni

S C A L A
w ogrodzie.

Cegielnia ii3 18«

Program  7. Prcgrasn Ns 7.

Remtsławscy ’ ?? Arno Baldo?? Jadą! Stanisławscy «iudąl{i^od«^0' !Jimnri!CkMaatr 
Wentery SJSfci Sm*/4' Felini Koniuszyńska K.pgy0Gor' Stasio Bronocki %£}£: Kim j£j!5LJ 
Czwanowa JjXSLrt‘  Safir Kobilańska nt t v  Kwartet Syberyjski Siostry Weiiing- 
ton {!&£■ Olska | j s a i t t r i ł « . « :  || Bułat Cignai.

S p r a a d a i  b i le tó w  o d b y w a  i i«  od 6 p o  p o ł. D l*  nn lkni< joU  n a tło k u  u p ra a z a  81« o w o z e in ie jB « *  w y k u p y w a n i*  b lle ió w .

Kapelmistrz: S .  P i e t r u s z k a .  Dyrekcja S ,  K u p s r m a n ,

Z e s t a w i e n i e  w p ł y w ó w  i  w y d a t k ó w  Ł ó d z k i e g o  K o m i t e t u  P l e b i s c y t o w e g o
w c z a s ie  od 27 sierpnia 1019 r. dc i (rpca t62S r,

W P Ł Y W Y . «f Y n fi T K I,
Ofiary z łodzi . . . . . .
Ofiary z prow incji . . . . .
Lotcrja Górnośląska praoowników’ tramwaiowyoh 

(oraz 660 „miljonówek“ nieodebranych)

Mk. 28,f-70.83fi.88 
«,‘¿61,574.79 
8,460,000.—

Polsk. Komisarjatowl Ploblso. dla 0.31ą»ka w Bytomiu Mk. 8,837,MO.—
Polsk. Czorw. Krzyżowi dla G. Śląska 
Głównemu Komitetowi Plebiscytowemu Spisko- 

Orawskiemu w Nowym Targu 
Głównemu Komitetowi Plebiscytów, w Cieszynie . 
Warmijsklemu Komitetowi Plebiscyt, w Warszawie 
Przyjmowanie wycieczek z  terenów plebiscytowych 
Centralnomu Komitet Pleblsoytoweniu w Warszawie 
Tow. Pomocy ofiarom wojny w Warszawie . 
Zapomogi w natum  oraz gotowlźnle dla przejeż

dżających prze» Łódź górnoalązaków 
Zakup żywnośol i odzieży wysłanej na G. Śląsk . 
Komitetowi Wileńskiemu w Łodzi 
Ogłoszenia, plakaty, druki, nalepki, znaczki i t. p.-. 
Utrzymanie biura
Urządz. Loterji G.-SląskieJ praoownik. tramwajowych:

wek*, ogłoszenia i druki. 
"Warszawie dla Har

cerstwa Polskiego na Górnym Śląsku 
(Pozatem 660 „roiljonówek“ w naturzo)

uirŁjiuaiiic umrą
Urządz. Loterji G.-SląskieJ p 

zakup 1226 „mijlonów 
Naozeln. Zw. Harc. Polsk.

600,000.—

100,000.— 
fiOO.OOO.— 
818,000 — 
268,81) .1.80 

10,860,000.— 
50,000.—

1,078,392.66
»,444,148.00

600,000.—
1,627,382.04
1,768,705.18

1,899,278.—

960,000.—

Razem Mk. 32,272.411.17

Z otrzymanych o f ia r  w  w a lu t a c h  o b o y c h  banknoty obiegowe wymieniono w P. K. K. P. na marki polskie, pozostałe zaś wszy-
■ P  6 proo. krótko 1 długoterminowej poiyc l ^ p B I

m ied zian y  i si-ebrny, m on ety  złote, 3 srebrne medale (numizmatyczne) 1 8 złote krzyżyki przekazano w miejscowe] P. K. K. P.
p tk le  p rzedm io ty , a m ianow icie: b an k n o ty  i fczki państwowej, pozatem bilon żelazny, niklowy, 

rzekazano w miejscowej P. K. K. P. na  r i c o z
S k a r b u  n a r o d o w e g o .

W s z e lk ie  t'ai»y w  n a t u r z e ,  a więc żywnośó w Ilości ok. 38,000 kg., odzież, pościel, bielizna, towar bieliźniany, papierosy  i za- 
pRlki i t. p., jak również środki lecznicze przesłano P o ls k ie m u  C zarw iont-m u l i r z y i o w < n a  G órnym  S lą a k u  Jedynie ostatnio 
o fiarow aną l sz tu k ę  płótna i kilkanaście koszul, spodni eto. przekazano przy likwidacji komitetu na rzecz repatrjantów.

Komitet Plebiscytowy Okr. Łódzk. 
dla Górnego Śląska.

Łódź, w «erwou 1922 r.
Przewodniczący w. z. (—) Edw. JaoiAski

Skarbnik (—) W. S t ę p ó w  ekl
Za Sekretarza (—) J. Sandom ierski.

Przedstawione przez Łódzki Komitet Plebiscytowy niniejsze zestawienie wpływów i wydatków Komisja Rewizyjna, po uprzedniem 
sp raw dzen iu  wszystkich pozycji t  księgą kasową, oraz dowodami, znalazła w należytym porządku, oo niniejszym, stwierdza.

Łódź, dnia 28 1022 r.
(—) S ta n is ła w  K opczyński (—) Edward R ofort (—) Stanisł&W  Z aw adzki

d e leg ą t " delegat delegat
Stow. Polsk. Kupców i Przem. Chrz. w Łodzi. Stow. Handlowców Polpkloh. Związku Bankowców.

M eble!!!
r u i n #  i p r i f d t i ] «  o ra z  prasyj- 
io n ję  w s z e lk ie  o b a ta lu n li l  w ch o 

d z ą c e  w z ak re »  » to la rr-tw a. 
P ro s im y  o r .r ró c e n lo  tu c z n e j  u - 
w a g l, ża u r u u i s  |  I ; 1p u  ¡ i ło -  
m . i  w io  « H s p ó i n t c o  a  p i n r w -  
a s e m  p J « j t p ~ i f ,  zupełnie o so

bno.
F IE K K iE W iC Z A  5 9 .

o f lo y n a , d ru g ie  w e jśc ie  
d r u g i «  p i ę t r * ,  m i e s z ,  2IU

P łacę  3 0 ° / o  drożej!

k u p u ję
b r y la n ty ,  z ło to , » reb ro , p e r ły ,  
d y a m e n ty ,  r ó i a t  z e g a rk i,  z g b /  

-  s t a r e  i f u t r a
Konstantynowska Ki 7

z. rr. 1 l  1 c  u,
p ra w a  o f ic y n a  I p ię tro .

B a c z n o ś ć !
plac; sajwyms esay

za futra, moble, garderobę, 
maszyny do szycia, dywa
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowo
c h . ¿.AŻ;;w,

Benedykta JG 28, m. 13,
parter.

Hy|$ują
t  p ła o ą  n a jle p ie j  ca  b ry la n ty ,
z ło to , p e r ły ,  i ' b y  s z tu c z n e , 

d y w a n y  1 f u t r a .

N. WARSZAWSKI 
P io trk o w n fca  9.

K U P U J Ę :
m eb le , d y w a n y , m a s z y n y  do 
• z y n la ,  k o łd ry  p lu sz o w e , fu tra , 
g a rd e ro b ę  l s p r z ę ty  dom ow e.

P ła c o  n a jw y f ts ie  c e n y l  
A. W A JC M A N , D zielna  Ns 19.,

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

) , P R A C I ( (

s i  i i BIbh I B I

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K IE  np. 

r a c h u n k i , blankiety ,
CYRKU LARZE. KW ITARJUSZE, 
AFISZE. PROORAM Y I t  p.

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

wBKBt^xmssssammmmtm zw sm u B sm n

Nowość!

Ł ó d z k a  S t r a ż  O g n i o w a  O c h o t n i c z a .
W aobotę dnia 8 lipca, o godzinie 6 wieczorem, odbędzie się  

w  sali III oddziału, przy ulicy Sienkiewicza 54

-  D o r o c z n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej z następującym

porządkiem dziennym:
1. Zagajenie Zebrania. 2. Uczczenie zmarłych Druhów. 3. Wybór przer 

irodnieząoego i asesorów. 4. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Z gro
madzenia. 6. Odczytanie sprawozdania za rok 1921.' 6. Odczytanie protokułu

g lomiąji Rewizyjnej. 7. Zatwierdzenie budżetu za rok r.)22l 8. Wybór 2 człon
ów Zarządu na miejsce ustępujących. 9. Wybór 8 członków Komisji Rewizyj

nej. 10. Wybór 8 zastępców tejże Komisji, i i .  Wnioski członków, Które win
ny być zgłoszone piśmiennie na tydzień przjjd Walnom Zgromadzeniem.

Z a r z ą d  Ł. S. O. O.
~ mm

P. 8. U p r a n a  el<j oJpri
rują Jąoyoh Ł.

punktualne i liczn e przybyole członków  tuk czynnych, Jak i pupie - 
I. 0. O. .

F e rd . B O M U  *  Co.
_

Uboczny doobód dla 
każdego pracowi

tego obywatela
lis ty  i zapytania 

pod adresem
„Sanator“  7

Bydgoszcz.

100,000 mk- i więcej miesięcznier
stałego, uczciw ego aarobku może mieć każdy 
nauczyciel w iejski, pisarz gminny, organista, 
wogóle każdy pracowity człowiek na w si 
przy pozasłużbowej pracy, może

5 z a r ć > b i ć .

!

we ftŁOOŁAWttU
Posiada nfl SkłAdZlK Kawę zbożową wyborowegp gtłunku z gwaran

towaną zawartością 4 0 %  jęczmienia, 4 Q %  łyft I 20% CYKORJI, 
dla spoiywców po 1?8 nurek za funt.

Toleca Skład fabrycznyi Dom Handflowa*Prsemysłewy . 
EDMUND S0G3Ałi!SłCJ, Łódź, Dzielna 32.

S ^ ą d a ó  w s z ę d a s i ©  I

Zakład Krawsecki
<*

L e o n a r d a  H e t m a n a
W ólczańska 63.

Wykonywa zamówienia z materjałów własnych 
1 powierzonych po cenach przystępnych.

W ykopanie pierw szorzędne.

Dr. L. PRYBULSK1
S p e c ja lis ta

Cfcerób «kćrnyęh, w łosów , we
nerycznych, nioezoplelow yoh  

leczenia światłem
( la m p a  kw arcow a) 

od 6— 2 1 5—S od 4—i  d l t  P a l  
ZAWADZKA .Ni 1.

C E .T Y S T A
E .  KOPROW SKI

P i c t r k o w s l r a  35 .
Ooói. ' rzyjfli od iO — '1 

1 od 4 - 7, prócz iledzlel.



Szkoła tatka D- Fs*^dwi*Jdia-
Fcludciawa 10,

początkowe, j najnowsze wyuczam w przeciągu 
.ąrini.u-J miesiąca. Zapisy od 7—10 wiocz. w tyęodniu. 
JWAC.M W soboty, ń łedzielo  i dnia iw iq teczno tańco zbiorowa.

H U

_W wyborze nowości sezonowe:
wełny; kam garny , bostony, sze-

wiotv, sztrajchgarny, półwełny, alpagi; woale,
p ó l p łó f

¡ ¡ p H  I ___  m  ■ ■ p T k ^ ,  i w
s t k i ,  trykotarze, pończochy, rękawiczki, galan-

satyny, etam lny , zefiry , p łó tna, pólpFótna, m a- 
obrusy, serw ety , kapy , firank i, chu-

terje, krawaty, bieliznę, obuwie.
K O N FE K C JA : w ie lk i w y b ó r p a l t ,  k o s tju m ó w , u b ra d . 

T o w a ry  w d o b ry c b  g a tu n k a c h .  1 C en y  n a jp r z y s tę p n la ja z e l  
P o le c a  C h r z e ś c i ja ń s k i  .JA B U A R K  ŁÓDZKI* 

Piotrkow ska Ti 44, !!•« p ię tro !
— — W czasie o b ia d u  m a g a s y o  otw arty. — — 
U W A G A  I Ze s k le p e m  na p a r te r z e  n ie  m am y  u le  w p ó ln e g o

Szkoła tańca J .  Z 3 L C i « 1 A S i A
ppif uf« Cegiclni.mej £14.

Tańce początkowe 1 najnowsze wyuczam w przeciągu 
•go miesiąca. Zapisy od 7 — 1 0  wlecz. w tygodniu. 
i%;el W soboty, niedziele i dnie świąteczne 

t » A c a  z b i o r o w e .

Lecznica lekarzy specjalistów
ul. P io trk ow sk a  17 (drugie podwórze) 

Przyjmuje chorych w e wszystkich specjal
nościach od godz. 9 do 8 po poł. 

Operacje 1 opatrunki od umowy.
Cena za poradę 639 mk.

D a j ę  n a  r a t y  X
Jra ae lk ą  g a rd e ro b ę  m ę s k ą  I d a m s k a , ró w n ie ż  ro z m a ite  to w a ry  

o b o lo w e , b ie l iz n ę  t  t. p. .O S fcC Z Ę D N O Ś C * Ł ó d ś ,  W ó lc z a ń s k a  43, 
f ro n t ,  1-Bzo p ię tro .

U W A G A I P r z y jm u ją  w s z e lk ie  o b s ta lu n k l  I w y k o n u je  
\  n a jn o w s z y c h  fa so n ó w .

Baczność! Pierwszy w Lodzi. Baczności

Z A K Ł A D  M EC H AN IC ZN Y

Władysława Kuźnika
Przejazd łS 16. Telefon 16 6-62

Reperacia maszyn do pisania wszelkich systemów, 
remodelowanle 1 przerabianie tychże z pisma 
rosyjskiego na polsko-łacińskle syst. fabrycz
nym. Maszyny rachunkowe: „Comptometry“, »Ary
tmometry“. Maszyny do kopjowania. powielania. . .  , r c  -  

K asy]
Dodatki i części, taśmy kalki

pisma, numeratory. Aparaty fotograficzne. Ma
szyny do szycia wszelkich syst
Jące „National“

asy kontrola-

1. 1  d.

.  0-go S i e r p n ia  A,i
» K il iń s k ie g o  82.
.  D obow a 5.
.  Ł a g ie w n ic k a  27.
.  u łó w n a  7.

poleca:

Zreajae se sw ej dobroci

. P IW O
PilicńsU ie i M onachijskie

„ D O M O W  E“
w  s y i o n a c t i .

z dostawą do domu.

p o d łu g Ł Ó D Ź , ul. Piotrkowska 175 
Pclepa po ćenaoh najn iższych  ■

B o s to n y ,  K s ń ig a rn y , S z e w io ty  d a m s k ie  i m ę s k ie ,  B ta m lo y , b a ty «  
s t y ,  k r e to n y ,  S a ty n y ,  p ló o la u k a ,  b ia ło  to w a ry , c h u s tk i .

P. p. Krawcom i Stowarzyszeniom ustystwo.

r
duży wybór, wszelkie fasony, gwarancja za złoto,

Zegary, zegarki, pierścionki, kolczyki— 
n/tj taniej kupić moina:

J8 B rzeziń sk a  10, JAN PLACEK,

L r — .. . . . . .
O b r ą c z k i  ś l u b n e

m U trzoustw a 1 Jub llerstw a wchodząca.

r »'and KADYŃSKI
ul. f l a w r o t  N r. 2 0 .

T( i i ;, tnski, parasole, podpinki, szpilki 
fantu/ jue do włosów, grzebienie, papie
rośnice, krawaty z własnej pracowni. 
Wszelkie reparacje ł krycie parasoli.

CfirzeiclIaAskl don ubloróu damskich
A .  C A B A N E K

u l .  N a p ió rk o w s k ie g o  (S t .-Z a rz e w s k a )  n r. 40 
f il  Ja  P io t r k o w s k a  M 275.

Ma własne pracownie 1 otrzymuje towary bez
pośrednio z fabryk zatem nie płaci pośredni
kom i ma możność sprzedawać ubiory najta
niej w Łodzi.—Polecamy Sz. Paniom, z krań
ców miasta i przyjezdnym, przekonać się o 

taniości i solidności wykonania ubiorów. 
6uknie szew otow # . . . . . .  od 6000.—
Suknie z w y c z a j n e ..................... ..... . 2000.—
S p ó d n ic z k i .............................................. ........ 1000 —
Spódniczki szewiotowe..................................2500.—

Codziennie św ie ż e  wędliny.
Wiiltloia P in iM w  PafistwowycA s Irnlii.
sprzedaje wszystkim w  swych sklepach;

ul. Zawadzka J.
.  0-BO S ie r p n ia  6 ,(w  p o d w ó ra u , g m a c h  P. K. K. P .)

S p r z e d a ż  n a  r a t y
Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych.

P rz y jm u je m y  o b s ta lu n k l  n a  m ę s k ie  g a r n i tu r y .  B o b o ty  w y k o n y 
w an e  p od  k le ro w n lo tw e m  p le rw s z o re ę d n y o h  s i t  k ra w ie c k ic h

.POLEAT-. Wólczańska 43, prawa oficyna parter.

Biuro B t iM jit z ti  i Warsztat repnatiloy
P. SZULC i S-ka w ł. P . SZULC

Łódź, Andrzeja 9. „
Przyjmuje wszelkie roboty w zakresie elektrotech
niki oraz reperacje dynamomaszyn i silników wszy
stkich systemów. Instalacje światła i siły. Regu
lowanie lamp łukowych i urządzanie sygnalizacji.

W taefkl m iterja ł in sta lacy jn y  jak rów nlei iyrandole  
i am ple s te le  na składzie.

i i  Magazyn 
|§  konfekcji damskiej
' i U r. 109
[i-a  u l .  P i o ł r f t C W f E f i . '»  /  *  ,

K,.. I C S ^ T  &
Tclef. 5.43 ^  V  POLECA

WIELKI WYBÓR: 
Bluzek, Sukien, Halek, 

Szlafroków, Bieiizny etc.
C E N Y  P R  Z Y S T Ę P N E.

4

Najsolidniej, po cenach przystępnych wykonuje wszelkie 
reperacje najprecyzyjniejszych zegarków, antyków orna 
zegarów pokojowych, stróżowskich, automobilowych, 

wieżowych i t. d. we własnej pracowni

J a n  C h m i e l ,  N a w r o t  4 .

L ecznica ch o ró b  ząbóar -
Lekarza-dentysty H .  P R U S S

145« Piotrkowska 149.
g y  O la  k l a a y  r a b o t a i o z a j .

Z a  p l o m b o w a n i a  eras w p r a w i a n i a  z ^ h i «
optata podług taksy,

Magazyn Obuwia

Józef DĘBSKI,łódź JS Lsm
cl. 6 ga Sierpnia 20 (Bensdgkts)-
POLECA: obuwie męskie, •  Przyjmuje obstalunkl, re- 

damskle i dziecinne » peracje z własnego L po- 
najnowszych fasonów. $ wierzonego materjału. —

P O  CEfJA C H  K O H U R E N C Y J N Y C H I !!

UWAGA! UWAQA1o b r ą c z k i

Na życzenie reperacje wykonuje na czas pożądany; tak
że posiadam na składzie zegary kontrolne. nos

l

B a c z n o ś ć !  b a c z n o ś ć !
Wielki wybór cukrów, czekolady, 
wafli, marmolady, chałwy oraz 
kowc^ijlury w blokach dlav 
— wyrobów cukierniczych —

wyrabiane we własnej fabryce egzystującej 
od 1868 r. poloca

m .  H .  W r ó b l e w s k i
Ł ód i, Home m iejska 21.

Uwaga: Zamówienia do innych miast płatne 
25 proc., reszta za zaliczką.

Najlepsze ameryk. maszyny do pisania
„ U N D E R W O O D “

POLECA—Reprezentant na Łódź t Okręg łódzki

A . .  O H A 8 I N 8
Wólczańska 37 (róg 6-go Sierpnia)

na Składzie wszystkie dodatki do maszyn, do pisa
nia (taśmy, kalki i etc.) oraz wielki wybór amery

kańskich mebli biurowych.

M a ją tk i  z i e m s k i e ,  g o s p o d a r s t w a  w ło ś c ija ń -  
5kie, fa b r y k i ,  m ły n y , w a r s z t a t y  tk a c k ie , d o 
m y  w  l o d z i  i o k o lic y , p la c e , h o t e l e ,  k a 
w ia r n ie , re sta u ra c je , piw iarnie I r ó ż n e  s k l e p y  

i wille w  n a jw i ę k s z y m  w y b o r z e  poleca

KURKOWSKI, ul Pusta 13
mie6zk. 6 front.

•  Ogłoszenie*
Założyciele Spółki Akcyjnej „Zgier
ski Przemysł Wełniany Sp. Akc.“
zawiadamiają p.p. subskrybuentów, l ł  w  dniu 
9 lipca r. b. t. jest w niedzielę o godz. 2 po 
południu odbędzie się w  sali Tow. Splew „Lut

nia“ w Zgierzu przy ul. Łęczyckiej IN! 2

•  NA PORZĄDKU OBRAD:
1. Zagajenie Zgromadzenia przez założycieli.
2. Wybór prezydjum.
8. Odczytanie statutu Spółki Akcyjnej.
4, Wybór komisyj:

a) szacunkowej,
b) likwidacyjnej.

6. Wolne wnioski.
Ze względu na pierwszorzędnej wagi sprawy, 

upraszamy o jaknajliczniejsze zgromadzenie się.
ZAŁOŻYCIELE:

(--) Edward Wieczorek I Franciszek Lebrecht,



ti
M
8
w A

O z l ó

2-3 r a  

(ostaliia) »*! i p  '.SÍ

t u f o "■ „Cygrys z Cschnapura” re

í
¡ a s e a n M E

W rolach głównych: R5AY, E rn ia  U p o r a n a , C o n r a d  V o i d ł f O la f  F S n s s *
Druga serja zaw iera streszczenie pierwszej serji.

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem I-go Koncertmistrza Ł. ó . 8. p. M. LEWAKA.
5 5 Z a s a a S 3 ! S 3 B r a S jg - M K K g S H B W B g g

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

(Dolina S zw a jc a r ia ) 
ul. Sienkiewicza 40.

Kino

C H Ł O P I według powieśoi

W Ł A D Y S Ł A W A  S T.
Dramat w 0 al

Odtwórcy głównych ról: Maciej Boryna, M ieczysław Frenkiel. Antek Boryna, Henryk Rydzewski* 
Hanka, ;e  'o żona, Belina Leszczyńska. Jagusia, Marja Merita. Dominikowa, jej matka, J. Ad
wentów o ówna. Kowal, zięć Boryny, Marjan Gołej ew ski-Palew lcz. Organlśoina, Antonina Ka

mińska. Jan, jej syn, Bolesław Mierzejewski. Wójt, Piotr Hryniewicz.
Początek przedstawień w »oboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o fi p.pn ostatni seana o 0.18 wlaoz. 

UWAGA! Dla urzędników Państwowych zniżka 6 0  proo. za wyjątkiem sobót, niedziel l świąt.

1 1  LIW!
ul. Przejazd 34.

Od wtorku dn. 27 do niedzieli dn. 2 lipca r. b, w łącznie  
W spaniałe arcydzieło filmowe włoskiej wytwórni „Brunorro“ w  Rzymie p, ł.

mistcrjum w 4 wielkloh aktach.ERROT p l ą k n n  
ta aztn

prze
czysta sztuka, kto pragnie przeżyć ohwile wielkloh podnioslyoh 
wrażeń, ijrzoó ból i radośó oo-pierś rozrywa, nleoh spiesay zoba 
ozyć ten naprawdę piękny obraz. — — — —

Komu droga wielka,.
t pod;
spiesay zoba-

W roli głównej najpotężniejszy talent aktorski éw ia- n ¡ Q n Q  l ^ a r o n n D  
ta. nłomienna nlewczynl duazv. ulubienica nubllcznośal L ^ lC l i l c I  i \ d i v l  l l l U ita, płomienna piewczynl duszy, ulubienica publlcznośoi 

r m e f s o  n i s k i e . O e n y  m l o j s o  n h W a .

Największe w Łodzi

Konstantynow ska 16.

Amerykańska sensacja! Pierwszy raz w Łodzi.

Dzieje poszukiwaczy skarbów
Dramat sensacyjno-awanturniczy w 6 aktach, osnuty na tle przygód O o v r b o y (a  J a c k s o n * .
1. W  k r a in ie  lo d ó w . Ł  N le b e a p le o a n y  o so b n ik . 8. P rz y g ó d *  w y w iad o w cy . 4. K a ta s t r o f a  n a  m o r« u . 6. P l r a e l  p o w ie tr z a ,  fl. ł ? ł  Z a g a d k a

J a s k i n i a  z ł o t a 11 (N a  d n ie  
m o re  k im )

U W A O A i S i l a  do
b rz e  o c h ło d z o n a .

Ł aJS t

S r. S. SznlttkinD
Pio trkow ska K t 14. 

C h o ro b y  w e n e r y c in e ,  sk ó rn e , 
w ło só w  1 m o cz o p łc lo w e . 

P r a y jm n je :  od g. 9 do  13 ra n o  
1 od 6 do  8 1 pół.

D r .  R ó ż a p e r .
PO W R Ó C IŁ  

C h o ro b y  s k ó rn e  t w e n e r y e r n e  
P r z y jm u je  do 101 p o ł  r. 1 od  4-81 

Ccielna 9.

D E N T Y S T A

L A 3 Q ftA T 0 3 J U 1 3
M a g is tra

2 S T .  & S Z & J O C L
Ł ó ć i ,  P l o t i >l i , s N a i ( a  K i  S T .• « i

A N A L IZ Y : 
k a r s k ie ,  m o czu , p lw o c in  l i

in f m l i(•m iern o  - te c h n ic z n e ,  wod, 
d ła  ‘m y 1 t. d.

i

6 L I K - R G 6 A C K A
G łów na Hi 5.

P r z y jm n je :  od  10—1 1 od 3—7.

Cp . m ad .

Adolf Engel
choroby kobieco i akuszerja
IM. I-go Maja 8, róg Długi*] 83.

Przyjmuje od 5 do 7.

[D r . med. B R A U N
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłoiowyoh. 

Pfiyjm. 10—1, 6—8, panie i —*
Południowa 23.

D r .  D u t k i e w i c z
Ordynator Szpitala Miej

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 

P io tr k o w s k a  6 0 .
P r z y jm n je :  od 0— 11 1 od 4— 7

Dr. S-SILBERSTBSH
Z ie lo n a  J\fi II, 

Choroby skórne I weneryczne.
P r z y jm u je :  S—S 1 4— 8 n. p . 
P a n ie :  4—5. N ie d z ie la  tf—S,

D r, m e d ,

Edmund EKKERT
ul. K iliń sk ie g o  187 p rz y  G łów nej. 
Choroby skórne I weneryczne.

P r a y jm u je  od 8—8 p. p.

D r , m c c ’.

Józef S Z O A JC E R
akuszerja f ohor. kobiece.

POMORSKA 7. 
P r z y jm u je  od I  do  & po  p o ł.

l i  B S i l i l i  t>r-  *0- K 3 # i e  Dr. med. H. Nadel
U l e  I l e  S l U l i l S l I l l l  f th iiro h v  w A w nafirrna  i H łlnnl

Do sprzedania 
natychmiast

bardzo ładne gospodarstwo 
składające sie z 27 mor-

f ó̂w dobroj ziemi z komp- 
etnym żywym i martwym 

inwentarzem za 12 i pół 
miljona.

M a  biuro „FO R T U N A “ 

Łódl, Wólczańska M 166.

tiAT9C8MlAST
dl wydzierżawienia

K U P U J Ę
Instrumenty Muzyczne oraz 

przyjmuje instrumenty 
wszelkiego rodzaju do re

peracji A L F R E D  LESSIfl 
Nawrot 22.

Krawiec R S Ä
nach b a rd zo  p rz y s tę p n y c h , 
A n d rz e ja  44, B ronU ł
bow ski.

p n y o b , u l  
tw  J « r z v  

1*52—8

CHOROBY OCZU 
Z g te rz , u l. D ą b ro w sk ie g o  B.

P r z y jm u je  od  g. 4 do 6 p o  p o ł.

LEKARZ WETERYNARII

Choroby wewnętrzne i ćzleoi
u l.  C EG1HLNIA NA’ 40. 

G odz. p rz y j^ d  od  9 — 10 r.
1 od 4 -  8 p. p.

choroby wewnętrzne.
p r z y jm u je  od 4— 6 po poŁ

PIOTRKOWSKA 17.

T  W v s o c k i  D|v  SZÜMACHER Dr. B. r o b i n z o n
. . .  V  .  .  c h o ro b y  s k 6rn e  1 w e n e ry o z n e  e h o ra b v  w e w n e trz n *  I U m I

u?. W sc h o d n ia  51.
NAJNOWSZE METODY 

Oclirocno }eczenie psów raso
w ych przed n osacizn ą  oraz 

szczoplenlo Innych doinowyoh 
zw ierząt.

Godz. przyjęć: 8—10 1 6—8.

IliMTYaTA

R. G!!k-Libsrman
G łów n a 5 .

Przyjm uje od g 9 r. do 8 w. 
bez przerwy.

Dr. med.

l y g m u n t  G o l e
choroby skórne i weneryczne

ę). ANDRZEJA 3, I p. 
Godz. przyjęć cd 10—1 1 pół 1 od 
6—? i pór, dla pań od 6—,6 
w n ied z ie le  i Święta od 10— 12

c h o ro b y  sk& rne 1 w e n e ry c z n e  
Godz. p rz y j.:  6— 7, w  n led Ł ,

Cid 11—1tw lę t a  od 
• B EN ED Y K TA U l

poL

Dr. C H Y LEW S K I
Główna 5i, róg ul. Kilióskioge
Choroby kobiet i akuszerja

P r z y jm u je  od 9 —10 1 6—7.

Dr. E. L I3 IS 2 0 IS K 1
Gdańska (Długa) 87.

WZNOWIŁ PRZYJĘCIA.
C h o ro b y  d z ie c i  1 w e w n ę trz n e , 

g o d z in y  p rz y ję ć  od 6 do  7.

choroby wewnętrzna I feJacł
p r z y jm u je  od goda . 5—T p.

ul. N 0W0MIEJ8KA >4 W.

D r .E .S O N E N B E R G
Powróoił.

O h o ro b y  s k ó rn e ,  d ró g  m o cao - 
w y c h  i w e n e ry c z n e  

Z IE L O N A  8 ( 1 ^ - 1  * *—•)•

Dr F® Steten Dr » i
ul. ÄneJrx*ja II. C horoby sk ó rn e  i weneryczne.

Choroby skórne i weneryczna. p„yjinuj8 0¿ i |  ¿o » po p o ł.
G odz p rz y ję ć :  od g. 9 —11 ra n o  i od 6 do 8 w łeea .
1 od 6 —1 i "pół po po ł. P a n ie  

od g 5—6 'p o  po ł. Gdańska (Długa) 42.

Sr. U m  Skib Mi
Akuszerja I choroby kobiet*

p rz y jm u je  6 — 6 p . p,
PIOTRKOWSKA 176.

D r. m ed .

Henryk BERGSON
PO W R Ó C IŁ .

Akcezerja I choroby-koblece
DZIELNA M 0.

P r z y jm u je  od 4 do  6-»j,

Kupuję
i płacę najlepiej za brylan
ty, dyamenty,. perły, stare 
złoto, srebro, zegarki, róż
ną bltuterją i stare zęby 

JU H E R 8 Z K 0 R N ,  
Cegielnia«» 16 37,
ró g  P io trk o w s k ie j.

S k le p  fro n to w y . 18S9

w śródmieściu sala 80X^2 
nadająoa sią na każdą pra- 
cownlQ, do tego suteryny 
tej te wielkoécL oraz fabry

ka pod Łodzią.
’ Ma biuro „FORTUNA*

Wólczańska M 166.

Dzii ostatni Hzleá
Muzeum 

Anatomiczno-Patoiogiczn*
e a y n n e : od  10 r .  do  11 w le c i .  
Ceglelnlana tó 34 „Urania*.

N a  w y p ł a t ę
firanki, płótno, towary mę

skie i damskie i7ia 
CH. MARKOWICZ i S-fca 

Piotrkowska 37, podwórko.

Znaczki pocztowe: 
obiegowe, używane.
k u p u ję  i p ła e ę  n a j le p s z e  oeny .

„Pil&telja“ Th. Guttman
D Z IE L N A  9.

R o b o t n i c y !
T a n ie j n l ł  n a  P io trk o w s k ie j ,  w 
te j  e am ej c e n ie  J a k  n a  S ta ró w - 
oe, p o le c a  go to w e  u b r a n ia  n o 
we 1 u ły w a n e  p o lsk i  s k le p  nbraA  

R. K SI1PN Y , u l. N a w ro t 41. 
ró g  K iliń s k ie g o .

s y p ia ln ie ,  s to ło w e , u rz ą d z e n ia  
k u c h e n n e , s z a fy ,  ió lk a ,  k r z e s ła  
w ie d e ń s k ie  o ra z  w s z y s tk o  00 
w o h o d z l w z a k ro s  m e b la rs k o  

♦ s t o l a r s k i  1678

Ceny konkurencyjne 1
W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska M 1 0 8 .

Z n an y  Z ak ład  ta p lc e rsk o -m e b lo -  
w o -d c k o ra c y jn y

S. G A K f i Ł Y
ul. N a w ro t  Nj 8. 

P r z y jm u jo  w s z e lk ie  o b s ta lu n k i ,  
w c h o d z ą c e  w z a k re s  fa c h u , a  
t a k i e  p r z e r a b ia  s ię  m e b le  1 m a 

te ra c e ;  z a k ła d a n ie  d e k o ra c ji .

Nie kupujcie 
towarów!

: i  się nie przekon 
, że najtaniej kup 
je się w składzie

14)

ŹRÓDŁO
N i  SG

Maturzysta KSSft
sp e e jłln o śc : łac in a  m łie m ity k * *  
W lid a m o ik  N o w o ti r g o w s U l— 8,; 
M e jm a a  l i a n a  « ag u b iła  p^szpar* 
!•" D iem icckl, w y d m y  w  P a b ja l 
n lc a th . - _

N il r n t v  lrot#-m i  r u i y ,  kre to n y , S iew lo- 
ty ,  b o s to n y , p ab ard iey , k o rty  i 
m oc in ay e h  ło k eio try cb  to w aró w , 
N a jta n ie j  n a b y i  m o tn *  Killńs*!»*
moc

j a b y i  i
g o '40, f r ó a t ,  11-gle p iętro m. 10.

(pod firm«)

immi
Dzielna

V a j w l ę k s s y  w y b ó r dom ów  w ill  
m a ją tk ó w  i ls m s k lc h ,  - ln ts -  

resóW  h a n d lo w y c h  1 t, p. m a ją  
b iu ra  p o f tre d n le z e  T a sz y  clii, 
L ó d 4 P io t r k o w s k a  90 te l. 840. 
B y d g o sz c z  D w o rco w a  ,J8 — 16

POSZUkUję Ĵ , T o ryep*e-
ty to r»  do  tw ó s h  osób na g ‘tazU  
nę , co d r a g i  dzień . Z g ło szen ia  
n a  a licc  N aw ro t 2 , zo. 17 do  go* 
d ż iny  10-ej w n ied z ie lę . 1710 - 1

Prz y b łu k e fs lf l  pisa. ra zy  w ilk , 
strzy żo n y , na  n l K U irtw Ieg e  

N , 1 3 0 .a  28. __________ . ' 22— r

-Potrzebna zdolua 
praco wniczka
sow ania, k a r to w a n ia , d e k n ty z >  
W ania m a te rja ló w , W ladouiość 
w A dm . .P raca* ._________1093— 1

Potrzebna
¡¡d tc iom i s ła fą c a .
bicnkiewicza 22.

podaw an ia
R estau racja , 

1690—ff
Plac

Towary ca  b ie lizn ę , poś
c ie l, w syzy , fartuchy, kor
ty , sukno, szew ioty , chu
stk i, etam iny, b a tysty  1 

kretony.
UWAGA. Dla Handlujących 

ustępstwa______

A. A. A. Kupuję
meble, dywany, garderobę, ma
szyny do szycia. Płacę najlepiej! 
Wajareicb, Benedykta 19. cod. 
I3anaszczyk Śablna 2agubita do- 
L> wód osobisty, wydsny w Ło
dzi. 1718—8

Bre w iń ik T F e lik *  z a g u b ił  "dowód 
o so b is ty . W y dany  w  K ro i-  

n lcw lcąch . _______________ 1719-3
D ni» 3ÓiVI zaginął pies rasy 

Doberman, wabi się Zbój. 
I  askawy znalazca zechce zwró
cić za nagrody. Leszczyński, 
Piotrkowską 108. 1703-2

G r a m o f o n  m a i y
do sprzedania, T rsm wsjow * ł*  2, 
m. 6. 1689—2

do sprzed.nia w do
brym punheie. Wiado

mość ul. T i8zycska 3, u p. We* 
sołowshiego._____________ 1^91—^

P i e k a r n i a
nie, N o w e-C h o jn y . 
T uszyńska 3, u p. W<

uo spi zedaoia 
W dobrym *t*-

Wiadoniośi, 
esołowskiCKee

warszawskie f**-
Szewek ie formy
najmodniejsze ^
sony  f Sttiaan««.•

S p r z e d a m m ate racam i, 
stół, m aszynę, lu s tro  i ro żn e  m e- 
b lc, K rc o a a  4, m. 18. 1^67—4 
y a g ln ą t  p ^ r i ic l  zaw ier ją c y  p iza- 
* i  a zło 3 ty s . mkp. o ra z  t .m c i s -  
sow e zaśw iadczen ie  d e m o b iliz a . 
c)i, w y d an e  *  B. Z. 28 p. S. K. 
wr Ł odzi, na  lmly zdcm . sierz- 
S te a p lć sk le z o  F ranc iszka . Ł a 
skaw y zn alazca  raczy  zw ró cld  
p rz y n a jm n ie j d o k c n e n tr  w admi
n istrac ji .P ra c y * . 1 6 8 ^ -3

SióJlnrz, r i S S " - 1'
stc lm sch , c h ’cp cy  do p ra k ty k i  
potrzebni. Ce^lalalsna_G2:_ _ u 0 9  
■\liojeJK  Aniela zagu  H-i n o w ó d  
T» o scb U ty , w y i* n y  w  em intn

Knrozweici. 1720—8

Wythwca Zarząd Wojewódzki N.P.R. w Łodzi Tłocaono w drukttai -Praca* fizaiazdi 8. KadaKtui oapowteaatai&y KAWttL UWliANlAK


